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NOWY JORK (PAP).
Na piątkowym wieczornym posiedzeniu 

Rady Bezpieczeństwa po ożywionej dysku­
sji, przyjęta została zgłoszona przez Stany 
Zjednoczone rezolucja, wzywająca Holandię 
i Indonezję do natychmiastowego zaprzesta-

13 mil. dolarów dla Austrii
na zakup sprzętu przemysłowego
NOWY JORK (PAP).
Bank Eksportowo-Importowy w Waszyngto­

nie podał do wiadomości, że udzielił Austrii kre­
dytu w wysokości 13 milionów dolarów na zakup 
w Stanach Zjednoczonych surowców i sprzętu 
technicznego niezbędnego dla przemysłu austriac­
kiego.

38 mil. doi. pożyczki
oczekuje Brazylia

RIO DE JANEIRO (API).
Brazylijski minister rolnictwa stwierdził na 

konferencji prasowej, iż w związku z niedawną 
wizytą w Brazylii amerykańskiego ministra skar­
bu, Johna Snydera — można oczekiwać pożyczki 
amerykańskiej w sumie 38 milionów dolarów. 
PożyczW ma być udzielona w postaci sprzętu 
transportowego, maszyn itd.

Rozruchy w San Paulo
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z San Paulo (Brazylia), te w pią­

tek doszło do poważnych starć między policją a ludnością 
protestującą * przeciwko wzrostowi kosztów’ utrzymania. 
Jedna osoba poniosła śmierć, a 20 doznało obrażeń.

Policja dokonała licznych aresztowań i według ostatnich 
relacji zdołała opanować sytuację.-

Wypadek samochodowy 
prezydenta Wioch

RZYM (API).
Prezydent wioski, de Ni-cola, uległ wypadkowi 

samochodowemu w czasie podróży z Ostii do 
Rzymu. Samochód prezydenta zderzył się z cię­
żarówką policyjną. Stan zdrowia prezydenta jest 
dobry, otrzymał tyłko lekką ranę w okolicy nosa.

Rezygnacja hiszpańskiego gabinetu 
rządu emigracyjnego?

LONDYN (obsł. wł.).
Premier hiszpańskiego rządu republikań­

skiego na wygnaniu Liopis przybył do Pa­
ryża na konferencję z prezydentem Barrio. 

Według doniesień Liopis zgłosił rezygnację swego gabinetu 
na ręce prezydenta. Premier Liopis wraz z przywódcą socjali­
stów nie są zwolennikami współpracy ministrów socjalistycz­
nych z komunistami zasiadającymi w gabinecie.

Inspirator mordu puchaczewskiego 
zabity

WARSZAWA (PAP).
W czasie akcji przeciwko mordercom pu- 

chaczewskim zabity został dnia 30 lipca br. 
inspirator potwornej zbrodni herszt bandy 
— Strup Józef pseud. „Ordon", który ma 
na sumieniu również wiele innych nie­
mniej ohydnych zbrodni. Był on m. in, in­
spiratorem straszliwego mordu, dokonanego 
dnia 1 maja na 7 ZWM-owcach w pow. lu­
bartowskim.

Aresztowano poza tym dwóch bandytów którzy brali czynny 
udział w mordzie i rabunku puchaczewskim. Są to Schmytke 
Ludwik, b. żołnierz armii niemieckiej oraz Matusiak Witold. 
W lesie wykryto bunkier z dobytkiem zrabowanym nieszczęśli­
wym ofiarom Puchaczowa. Akcja przeciw bandzie „Ordona" 
trwa.

uia działań wojennych i uregulowania sporu republikańską 
w drodze mediacji lub innymi środkami po­
kojowymi. Za rezolucją glosowało 8 człon­
ków Rady, od głosowania wstrzymała się 
jedynie Wjelka Brytania, Francja i Belgia.

Po uchwaleniu rezolucji delegat Związku Ra­
dzieckiego Andrzej Grojnyko zgłosił dodatkowy 
wniosek, aby wojska holenderskie i.indonezyjskie 
wycofały,się na pozycje, zajmowane przed roz­
poczęciem działań wojennych. Delegat Polski dr 
Lange uzupełnił wniosek Gromyko domagając 
się, aby obowiązywał on również w dziedzinie 
prawno-administracyjnej. Van Kłeffens, poparty 
przez delegata amerykańskiego gwałtownie za­
oponował przeciwko uchwaleniu obu tych wnio­
sków, twierdząc, że wywołałoby, to niebezpie­
czeństwo zemsty ze strony Indonezyjczyków. 
W glosowaniu ot^ wnioski zostały odrzucone.

Natomiast większością 8 głosów uchwalony zostat na­
stępny wniosek dra Langc*go wzywający obie strony do 
stałego informowania Rady Bezpieczeństwa o przebiegu 
rokowań pokojowych.

stolicę Sumatry. Wielka ilość 
i sprzętu wojennego, łącznie z 13 tankami zdobyta 

została przez Indonezyjczyków. Inny kontratak 
indonezyjski zmusił Holendrów do wycofania 
się z portu Pasoeran na północnym wybrzeżu 
Jawy, na zachód i południe toczą się zaciekłe 
walki. Samoloty holenderskie atakują lotniska 
indonezyjskie, przede wszystkim lotnisko Jogja- 
karte.

ONZ czuwa nad pokojem
„New York Times" w artykule poświęconym sprawie 

Indonezji, pisze: „Jakikolwiek będzie wynik obecnej sytu­
acji ustanowiona została zasada, że Wszystko co stanowi 
groźbę dla pokoju światowego, bez względu na okoliczności 
wchodzi w zakres działalności ONZ".

Kontratak na republikańską stolicę
BATAVIA (API).
Komunikat wojsk 

stwierdza, że wojska 
piątek kontrataku na

republikańskich z Batavii 
indonezyjskie dokonały w 
Pemantang Siantar, dawną

Powrót min. Minca
do Warszawy

PARYŻ (PAP).
W dniu wczorajszym minister przemy­

słu i handlu Hilary Minc opuścił Paryż, 
udając się w drogę powrotną do War­
szawy.

Wobec powrotu do Polski dotychczasowego ; 
przewodniczącego delegacji polskiej . ministra 
przemysłu i handlu Minca, przewodnictwo dele­
gacji polskiej do rokowań w Paryżu objął mini­
ster pełnomocny Adam Rosę.Trygve Lie apeluje

o pomoc dla krajów zniszczonych
LAKĘ SUCCESS (API).
Sekretarz generalny ONZ Trygve Lie w opu­

blikowanym wczora j raporcie wzywa do*udzielenia 
pomocy krajom, przeżywaja.cym trudności apro- 
włzacyjne. Wśród krajów najbardziej potrzebu­
jących pomocy wymienia: Polskę, Jugosławię, 
Grecję, Włochy, Węgry oraz Austrię.

Trygve Lie w oświadczeniu swym zaznacza, te Polsce 
potrzebna będzie pomoc zbożowa do końca 1948 r. Nadto 
potrzebuje Polska pomocy dla uzupełnienia swych zasobów 
tłuszczu, mięsa i mleka. Opinia Trygve Lie znajduje się 
w całkowitej sprzeczności ze sprawozdaniem pułk. Harri- 
sona i wnioskami, jakie ze sprawozdania tego wysunął de­
partament stanu.

On na ta pM ^tauisan? 
Sprawozdanie ONZ 
z braku żywności i maszyn

LONDYN (obsł. wł.).
Generalny dyrektor organizacji żywnościo- 

wo-ro!niczej Narodów Zjednoczonych ogłosił 
w piątek w swym rocznym sprawozdaniu, że sy­
tuacja żywnościowa świata nie jest lepsza, ani­
żeli była rok temu. Sądzi on, że jeżeli nie do­
starczy się zniszczonym wojną krajom maszyn 
i sprzętu rolniczego na rok 1948, poważny brak 
żywności da się odczuć jeszcze co najmniej 
przez 2 lata.

W sprawozdaniu powiedziano, że w okre­
sie najbliższych 25 lat produkcja rolna musi 
być zwiększona, aby każdy mógł odżywiać 
się na poziomie zapewniającym zdolność do 
pracy. O mającej, się odbyć konferencji 
żywnościowo-rolniczej w Genewie powie-

dziano w sprawozdaniu, że jeśli przedstawi­
ciele* 50 narodów zdecydują się na jednolitą 
akcję w realizowaniu światowego programu 

•żywnościowego, uczynią one decydujący 
trok w zapewnieniu światu bogactwa i do­
brobytu.

Sprawa zaminowania Kortu
przed trybunałem Haskim

LONDYN (PAP).
Trybunał Międzyharodowy w Hadze rozpatrzy 

wkrótce skargę Wielkiej Brytanii przeciwko Al­
banii o nielegalne zaminowanie cieśniny Korfu, 
w wyniku czego w październiku ub. roku dwa 
torpedowce angielskie zosiały uszkodzone, a 44 
marynarzy straciło życie. Albania — jak wiado­
mo — kategorycznie zaprzecza powyższym za­
rzutom, twierdząc, . że miny w cieśninie Korfu 
znajdowały się tam jeszcze od czasu wojny.

Trybunał Międzynarodowy w Hadze zwrócił się ostatnio 
do Wielkiej Brytanii z prośbą o złożenie do 1 października j 
br. memoriału w sprawie sporu z Albanią. Albania ma ■: 

•przedłożyć Trybunałowi swój memoriał najpóźniej do 10 
grudnia br.
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Rzeczypospolitej

dla pracowników 

przemysłu węglowego 

WARSZAWA (P. R.)
W odpowiedzi na nadesłany ostatnio 

meldunek Centralnego Zarządu Przemy­
słu Węglowego, Prezydent Bolesław Bie­
rut polecił wystosować następujące depe­
sze do generalnego dyrektora przemysłu 
węglowego inż. Topolskiego i prezesa Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Górników, 
Szczęśniaka:

„Pozdrawiam serdecznie górników pol­
skiej! i wszystkich pracowników przemy­
słu węglowego w związku z ich osiągnię­
ciami przy wykonaniu zadania produkcji 
i przekroczeniem w lipcu cytry powojen­
nego wydobycia węgla kamiennego 100 
milionów ton, przekroczeniem cyfry mie­
sięcznego wydobycia węgla 5 milionów 
ton, pomyślnego wykonania z nadwyżką 
państwowego planu produkcji węglowej. 
Dziękuję robotnikom i pracownikom prze­
mysłu węglowego za ich mozolne ofiary 
w pracy, którą cały naród polski ocenia 
jako potężny wkład .w odbudowę przemy­
słu i dobrobytu Rzeczypospolitej."

Żyjemy w okresie wyścigu pracy przy 
odbudowie naszego kraju, dlatego nie 
wolno nam pominąć milczeniem nazwisk 
robotników polskich, którzy włożyli 
maksimum wysiłku w dzieło odbudowy. Z 
terenów przemysłowych Polski dochodzą 
do nas meldunki o rekordach wydajności 
pracy z nazwiskami górników, którzy 
przekroczyli normy o 43% do 95%.

.Wyróżnili się:
JABŁOŃSKI JÓZEF, PIDZIK JAN, CIBA 

WŁADYSŁAW, WOZIGNÓJ ALEKSAN­
DER, SZARY ZDZISŁAW, PILARSKI RO­
MAN, ROGACZ FRANCISZEK, ROGACZ 
STANISŁAW, KUŁAK BOLESŁAW, CIU­
PIŃSKI MARIAN I CZECHOWSKI 
EDWARD.
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Taft kandyduje
na prezydenta USA

LONDYN (obs. wł.)
W Stanach Zjednoczonych senator republi­

kański Taft oświadczył, że zamierza kandydo­
wać z ramienia partii republikańskiej na pre­
zydenta w r. 1948 pod warunkiem, iż następne 
dwa miesiące przekonają go, że ma szanse uzy­
skania zwycięstwa w wyborach na prezydenta.

Mówiąc na temat pomocy dla Europy, senator Taft 
oświadczył, iż w przyszłości pomoc ta ptwinna opierać się 
na towarach a nie na pożyczkach w dolarach. Zdaniem jego 
Kongres amerykański zgodzi się na pożyczki dla państw, co 
do których- będzie przekonany iż potrafią sobie same po­
móc.

Bomba atomowa nie doje przewagi militarnej
WASZYNGTON (API).

Prasa amerykańska zamieszcza coraz wię­
cej wypowiedzi wojskowych amerykańskich 
na temat znaczenia bomby atomowej w woj­
nach.

Wymiana towarowa między Finlandią
a radziecką strefą okupacyjną

LONDYN (obsł. wł ). ; szterlingów na każdą stronę do 31 lipca przyszłe-
W Berlinie podpisana została umowa handlo- t go roku. Finlandia eksportować będzie do Nie- 

wa pomiędzy Finlandią a sowiecką strefą oku- j mieć miazgę drzewną, papier w zamian za wy- 
pacyjną Niemiec. Umowa przewiduje wymianę twory chemiczne, części maszyn i inne towary, 
towarów o ogólnej wartości 600 tys. funtów I

Wypowiedzi te jednomyślnie stwierdzają,.,!? 
bomba atomowa nie może stanowić dostatecznego 
zabezpieczenia w działaniach wojennych. Głó­
wnodowodzący amerykańskiej armii powietrznej 
gen. Karl Spaatz, potwierdził tę tezę w swym 
przemówieniu oświadczając, że w obecnym sta­
dium techniki naród, posiadający monopol na 
bombę atomową, stałby się łatwą ofiarą agresora, 
posiadającego potężne środki ofensywne typu 
klasycznego.

Odminowanie Bałtyku
w rejonie Władysławowa

GDAŃSK (API).
Jednostki polskiej floty wojennej dokonały 

w ostatnim czasie gruntownego tiawlowania pola 
minowego na morzu w pobliżu portu rybackiego ■ 
Władysławowa. Prace wykonuje 6 trawlerów ra­
dzieckich i 3 polskie. Odminowahie tej części 
Bałtyku ma duże znaczenie dla portu Władysła­
wowa. I

Amerykański minister wojny o niemieckim przemyśle
FRANKFURT (API).

Przebywający obecnie w Niemczech ame­
rykański minister wojny, Kenneth Royall 
oświadczył, że odpowiedni poziom przemy­
słu niemieckiego jest jednym z czynników 
odbudowy Niemiec.

Zarówno departament stanu, jak i ministerstwo 
| wojny, zgadzają się, że Niemcy muśzą być od-

budowane jak najszybciej tak. by mogły być 
krajem samowystarczalnym. Royall stwierdził 
także, że nie odbędzie się' żadna konferencja 
z udziałem Francuzów przed ogłoszeniem nowego 
poziomu przemysłowego' dła Niemiec.

Zajścia w czasie pogrzebu
ofiar z Tel-Avivu

JEROZOLIMA (PAP).
Ze źródeł żydowskich donoszą, że w czasie po­

grzebu 5 ofiar piątkowych zajść w Tel Avivie, 
brytyjski samochód pancerny usiłował utoro­
wać sobie drogę poprzez kilkutysięczny tłum, 
zdążający za konduktem pogrzebowym. Obu­
rzona ludność żydowska usiłowała zatrzymać 
auto. W czasie phniki, która wybuchła gdy żoł* 
nierze brytyjscy zaczęli 
33 osoby doznały obrażeń, 
ze źródeł angielskich, auto 
przewrócone i podpalone.

strzelać na postrach, 
Według doniesień 
pancerne zostało

Nadużycia gospodarcze w przemyśle włókienniczym
GDAŃSK (API). 1 b. dyrektor zakładów włókienniczych, przewodni­
cy pierwszych dniach sierpnia br. Sąd Okrę- i czący komisji finansowo-budżetowej M. R. N. 

gowy w Gdańsku rozpatrzy sensacyjną sprawę Gdańska i b. członek zarządu Miejskich Zakła- 
nadużyć gospodarczych, dokonanych w przedsię- ( dów Komunikacyjnych Gdańsk Gdynia — Ste- 
biorstwie włókienniczym — Gdańska Manufa-1 fan Groblewski.
ktura w Oliwie, Na ławie oskarżonych zasiądzie]

Znowu odroczenie rozmów
o węglu Ruhry

WASZYNGTON (API). -
Rzecznik departamentu stanu* stwierdził wczo­

raj, że konferencja w sprawie węgla z Zagłębia 
Ruhry, która miała się rozpocząć w poniedzia­
łek, prawdopodobnie zostanie ponownie odroczo­
na, ponieważ delegacja brytyjska nie opuści Lon­
dynu w końcu bieżącego tygodnia z różnych 
względów. Jakiego rodzaju są -e względy rzecznik 
nic chcial wymienić.

amerykańskieNowoczesne maszyny 
dla polskiej prasy

GDYNIA (API).
Do Gdyni nadeszły z Ameryk) teleskry piory 

przeznaczone do obsługi agencji prasowej 
„API" i dla prasy czytelnikowskiej, zgodnie z 
umową zawartą między „Czytelnikiem'- i „Uni- 
ted Presse" w Nowym Jorku, w czasie pobytu 
prezesa „Czytelnika" Jerzego Borejszy w Sta­
nach Zjednoczonych.
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Mg odcinku walld z 'gZłdem i sgekulacjg

Fundusz AprowizacyjnY
Uchwalona przez Sejm Ustawodawczy R. P. 

l «.ńwa o Trzyletnim Planie Odbudowy Gospo­
darczej przewiduje podwojenie w ciągu dwóch 
lat produkcji żyta, dwu i pół krotny wzrost pro­
dukcji pszenicy oraz zwiększenie o połowę pro­
dukcji ziemniaków i buraków cukrowych. Prze­
widziany rozwój produkcji pozwoli na całkowite 
pokrycie naszych potrzeb w ibożu. ziemniakach 
i mięsie, przy czym w zakresie zbożowym osiąg­
niemy pełną samowystarczalność po żniwach 
1948 r. Zrealizowanie tego p’anu — odsuwają­
cego od spoleczeństwa widmo głodu wymaga nie 
tylko podwojenia wysiłków na odcinku produk­
cyjnym. ale i unormowania gospodarki zbożem 
jako podstawowym artykułem spożywczym.

W myśl tych założeń, w końcu maja br. uchwa­
lą Rady Ministrów powołano do życia Fundusz 
Aprowizacyjny. Jest on jedynym ośrodkiem dy­
spozycyjnym w gospodarce artykułami spożyw­
czymi, ze specjalnym uwzględnieniem resortu 
zbożowo-mącznego, a celem jego pracy jest unor­
mowanie rynku zbożowego przez zwalczanie spe­
kulacji i wyeliminowanie pośrednictwa, podbi­
jającego przez tzw. „handel łańcuszkowy" ceny 
produktów pierwszej potrzeby. Duża odpowie­
dzialność instytucji polegająca na zaspokojeniu | 
potrzeb życiowych ludności wpłynęła na zakres 
kompetencji Funduszu, sprawującego rolę czyn- j 
nika nadrzędnego w stosunku do poszczególnych 
sektorów, a więc tak państwowego jak spółdziel­
czego i prywatnego.

Zadania unormowania rynku wypełnia Fundusz 
przez jak najszerszy i bezpośredni skup zboża, 
regulacje cen wolnorynkowych i marży zarobko­
wej zgodnie z notowaniem giełdy, a także przez 
sprzedRŻ zboża i przerzuty pewnych ilości do 
województw o charakterze przemysłowym. Dzię­
ki stosowaniu uczciwej marży zarobkowej tak w 
stosunku do producenta, jak i kupującego bez 
względu na przynależność do poszczególnych 
sektorów, Fundusz Aprowizacyjny zdobył sobie 
w krótkim' czasie duże zaufanie tak rolnictwa jak 
i placówek terenowych skupu zboża. W chwili 
obecnej producentowi płaci się za 100 kg żyta —■ 
2100 zł gotówką (zgodnie z notowaniem giełdy), 
ponadto daje mu s‘ę dodatkowo premie upo­
ważniające do zakupu wysckowarteściowych 
artykułów przemysłowych m. in. węgla, skóry, 
wyrobów tekstylnych, płótna pościelowego i bie- 
liźnianego.

Producent uwolniony tym samym od spekula­
cyjnego pośrednictwa osiąga lepsze zyski, zaś 
Fundusz Aprowizacyjny zakupionymi produkta­
mi jest w stanie realizować w nelni zapotrzebowa­
nie przydziałów kartkowych świata pracy. Osiąg­
nięte nadwyżki Fundusz rzuca na wolny rynek, 
przestrzegając jednak, by marża punktów skupu 
i rozprowadzających towar nie przekraczała .norm 
uczciwego zarobku. Wskutek zastosowania tej 
słusznej polityki, w ciągu niedługiego działania 
Funduszu dał się odczuć na rynku zbożowym 
spadek i ujednostajnienie cen zboża, przy czym 
ważne jest to, że wyniki osiągnięto bez uszczerbku 
materialnego producenta.

Dla Wielkopolski jako województwa o rolni­
czym charakterze posiada niewątpliwie dużą wy­
mowę fakt, że Poznański Oddział F. A. według 
przypuszczalnych obliczeń pokrywa około 45r>/o 
obrotów w całym kraju. Tylko na sam Górny 
$ląsk Poznański F. A. rzucił w przeciągu pier­
wszych trzech tygodni swej działalności 6 tys. 
ton zboża na zaopatrzenie świata pracy. Świadczy 
to o współdziałaniu naszego rolnictwa w donio­
słym zadaniu utrzymania poziomu produkcji 
przemysłowej kraju.

Do chwili obecnej Oddział zakupił przeszło 20 
tys. ton zboża oraz przetworów młynarskich, a 
jego sprężystą działalność charakteryzuje naj­
lepiej fakt, że gdy na początku jego pracy cena 
mąki żytniej ÓOn/o wynosiła ni naszym terenie 
42 zł za 1 kg, to obecnie rynek zbożowy notuje 
już cenę 33 zł za 1 kg —- co oznacza około 30®/# 
spadek cen odnoszący sie także do innych zbóż. 
Równocześnie od początku działalności wydy- 
sponpwano jako premie: 22 tys. ton węglarz czego 
14 tys. ton nadeszło już do Spółdzielni dokony- 
wujących zakujpu), przeszło 19 tys. kg skóry 
(obecnie rozprowadza się partię 35 ton pochodzą­
cą’ z importu argentyńskiego), zaopatrzono sieć 
punktów rozdzielczych w towary włókiennicze 
wartości około 60 mil. zł według cen sztywnych, 
przy czym asortyment towarów jest wysoko ga­
tunkowy i starannie wysortowany z uwzględnie­
niem bieżących potrzeb wsi. Wydysponowano da­
lej 200 ton cementu oraz znaczne ilości otrąb, 
pasz treściwych jak śrutu kokosowego, kukury­
dzy itn. Celem obsłużenia dostawców F. A. uru­
chomił kilkaset punktów dokonywujacych reali­
zacji bonów towarowych uzyskanych z dostaw 
zboża.

Życiowe podejście do zagadnienia skupu uwi­
dacznia się w natychmiastowym realizowaniu 
premii. Rolnik nie czeka z bonami do zimy. Akcję 
skupu poprzedzono wysyłką premii towarowych 
na powiaty, tak, iż natychmiast po dostawie zbo-

i& rolnik otrzymuje artykuły przemysłowe. Dzię­
ki takiemu postępowaniu F. A. zwiększył swoją 
popularność na terenie Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej. Na 284 placówki skupu zboża na naszym 
terenie jest on już w kontakcie ze 174, przy tym 
pocieszającym objawem jest żywe zainteresowa­
nie się jego akcją zwłaszcza sektora prywatnego. 
W stosunku do ilości firm współdziała F. A. w 
61®/* z sektorem prywatnym, 46°/» z sektorem 
spółdzielczym i w 38’,\z państwowym. Najwięk­
szymi dortawcami były: wśród spółdzielni rol­
niczo-handlowych placówka „Ro’nik“ w Szamo­
tułach i „Gleba" w Krobi, spółdzielnie Samop. 
Chłopskiej w Jutrosinie, Czempiniu i Kępnie oraz 
firmy prywatne — Stefan Horn i Wielkopolska 
Spółka Handlowa w Poznaniu.

W celu zwalczania spekulacji nielegalnego 
rynku utworzono specja'ny wydział kontroli. Za­
daniem jego jest niedopuszczanie do nielegalnego 
wywozu zboża i mąki z terenu województwa i 
badanie ceny chleba i mąki. Kontroli podlegają 
tak przesyłki wagonowe, jak i wysyłki za pomocą 
innych środków lokomocji. Akcja wydziału 
uchroniła 300 ton mąki i zboża od nielegalnego 
wywozu.

Po żniwach F. A. rozpocznie nowy skup zboża 
na szerszą skalę. W bieżącym miesiącu przedmio­
tem premiowania będą i nawozy sztuczne, należy 
się więc spodziewać, że akcja ta wpłynie zachę­
cająco na rolników w kierunku nawiązania sto­
sunków handlowych z terenowymi przedstawi- 
cie’ami F. A. znajdującymi się we wszystkich 
miastach powiatowych. Należy zaznaczyć, że 
ceny obowiązujące ustalone przez Centralę tF. A. 
w Warszawie płacone producentowi za świeże

zboże wynoszą za 100 kg żyta — 2100 zł, psze­
nicy — 3300 zł, jęczmienia 2100 zł i owsa 2000 zł.

Naszą wizytę w siedzibie Oddziału F. A. przy 
Placu Wolności 11, wykorzystaliśmy również dla 
wysondowania opinii kupiectwa o stosunkach 
handlowych na odcinku zbożowym. Spotkani 
w F. A. kupcy tak z Poznania jak i z prowincji 
stwierdzili jednomyślnie, iż są zadowoleni z po­
wstania tej instytucji i z współpracy z nią. Pod­
kreślili, że ceny zboża winny być utrzymane na 
dotychczasowym poziomie jak również winna być 
prowadzona dalsza akcja w kierunku stabilizacji 
cen na rynku. Jako pewne mankamenty określają: 
zunifikowanie cen bez zróżnicowania gatunków 
zbóż na lepsze i gorsze, brak dostaw węgla na cele 
omłotowe, sprawę opłat za transport i manca. 
Rolnicy oraz przemysłowcy w rozmowie z nami 
wykazali pełne zrozumienie dla akcji F. A. i przy­
chylne ustosunkowanie się do jego zamierzeń. 
Wierzą oni, że pozytywne wyniki współpracy z 
F. A. przyniosą w rezultacie zupełną stabilizację 
w stosunkach gospodarczych na terenie kraju.

J. T.

Szfandary, paramenta kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach 

fachowa firma na miejscu

KĘDZIERSKA
Poznań-Górczyn, ul. Zgoda 20 Telefon 64-63 52 
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Wenta na odbudowę kościoła 
Bożego Ciała

Już od dwóch lat wytęża parafia Bożego Ciała 
wszystkie siły, aby zniszczony przez wojnę ko­
ściół parafialny przywrócić do dawnego stanu. 
Przy pomocy Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy 
dokonano tego już w znacznej części. Z fundu­
szów Dyrekcji Odbudowy lub parafialnych, po­
kryto dotychczas dach, naprawiono uszkodzone 
mury i oknat uruchomiono częściowo organy, a 
w czerwcu* bieżącego roku oddano do użytku 
prezbiterium, po naprawieniu zerwanego sklepie­
nia. Z funduszów parafialnych odnowiono grun­
townie Dom Katolicki przy ul. Łąkowej 3. Obec­
nie przystąpiono do naprawy sklepienia nawy 
południowej, która podczas wojny najwięcej u- 
cierpiała.

Dotychczasowe wyniki pracy przy odbudowa­
niu zabytkowego kościoła mamy do zawdzięcze­
nia pomocy P. D. O. oraz społeczeństwu naszego 
miasta, którego przysłowiowa już ofiarność 
przysporzyła parafii znacznych funduszy. Dalsze 
prace wymagają jednak nowych i to znacznych 
kapitałów. Celem zebrania ich urządza parafia 
Bożego Ciała dzisiaj, dnia 3 bm. na tężenie Domu 
Katolickiego przy ul. Łąkowej 3 od godz. 14 
wentę z bardzo urozmaiconym programem.

Parafialny Komitet Wentowy spodziewa się, że 
katolickie społeczeństwo miasta Poznania, po­
dobnie jak w latach poprzednich, wentę tę poprze 
i tłumnie na nią przybędzie.

Gdańskie Targi Międzynarodowe otwarte
W trzy miesiące po reaktywowaniu Między-I tować będzie na solidne wyroby polskiego 

) rnd nwvrh Pn7n wuhrycón 7nr * m i oćl i Ir anarodowych Targach Poznańskich, wybrzeże zor­
ganizowało w Sopocie i Gdyni podobną imprezę. 
W dniu wczorajszym mianowicie nastąpiło 
otwarcie pierwszych Międzynarodowych Targów 
Gdańskich.

W szybk;m tempie pobudowano pawilony wy­
stawowe, dokonano wstępnych prac organiza­
cyjnych, zwerbowano ojsicm państw jako wy­
stawców. Była to mistrzowska improwizacja, krok 
ryzykowny, koncepcja mało oparta na obecnych 
warunkach ekonomicznych, decyzja śmiała, pełna 
przedsiębiorczości.

Trudno przewidzieć, czy gdańska impreza tar­
gowa spełni nadzieje ‘jej organizatorów. Prze­
cież — za granicą mało o niej słyszano, propa­
ganda nife zdołała się należycie rozwinąć, pro­
dukcja zaś w kraju — przygotować. Liczyć mo­
żna na podziw zagranicy cllą naszego zmysłu or­
ganizacyjnego — lecz to .byłoby zbyt mało, nam 
chodzi o coś innego, o transakcje handlowe.

Przypatrzmy się jednak temu, czego" dotych­
czas dokonano. — Pobudowano pawilony w So­
pocie naprzeciw mola reprezentacyjnego i w 
Gdyni przy basenie Prezydenta. Pierwsze miej­
sce. przeznaczono przem/słówi ludowemu, arty­
stycznemu, galanterii i kosmetyce. Drugie zao­
ferowano dla przemysłu żeglarskiego, rybackie­
go, konserwowego oraz spożywczego.

Ciekawą innowację w przeglądzie targów pol­
skich są. eksponaty przemysłu żeglarskiego i ry­
backiego. Po raz pierwszy w dziejach mierzymy 
się na tym polu z mocarstwami morskimi. Praw­
dopodobnie zdołamy tego rodzaju wyroby usa­
dowić na rynkach światowych. Dodać tu należy 

i że jest rzeczą wielce wskazaną, aby Targi Gdań- 
' skie w przyszłości specjalizowały się w tym 
kierunku, to znaczy w dziedzinie produkcji 
związanej z morzem.

Prawdopodobnie mały popyt za, granicą znaj- 
dzlemy na wyroby galanteryjne i artystyczne. 
Obcokrajowcy bowiem lubieją oglądać i podzi­
wiać naszą sztukę i luksus, lecz jeśli chodzi o 
kupno wolą przedmioty praktyczne. Wykazały to 
targi liońskie i paryskie, na których Polska za­
prezentowała dużo luksusu.

Udział rzemiosła *w Targach Gdańskich jest 
wielce pocieszający. Zagranica na pewno reflek-

rze-
mieślnika.

Na wzór imprez zagranicznych pierwsze trzy 
dni wystawy przeznaczono wyłącznie dla kupców. 
W ten sposób podkreślono właściwą rolę, jaką 
spełniać mają Targi Gdańskie. Przecież nie cho­
dzi im o ilość zwiedzających, lub reportaże pra­
sowe — lecz tylko o transakcje kupna i sprze­
daży. Targi bowiem to miejsce spotkania wytwór­
ców i kupców; ku temu zawsze trzeba zdążać, 
inaczej nie nawiążemy stosunków handlowych 
z zagranicą. To zaś oznacza eksport polskiego 
towaru, w zamian'za import środków inwestycyj­
nych. W tym właśnie przejawia się idea tego ro­
dzaju imprez.

Nie spodziewajmy się dużo po Targąch Gdań­
skich, ale wierzmy w nawiązanie żywszych 
stosunków z kupcami wielu państw Europy. Dro­
ga na rynki światowe prowadzi przez wertepy 
starań i trudu. Impreza gdańska jest pierwszym 
etapem na nowym szlaku.

trzy

Mgr Z. N.

W najbliższych dniach przybywa' do Poznania znany 
z ubiegłorocznych występów CYRK NR „2". Cyrk nr „2" 
posiada całkowicie nowy program oraz tresurę koni, 
lwów itp. Powiększone namioty i obfitość programu 
zapowiada wielce interesujące widowisko.

32649

KOMUNIKATY
Okręg Wielkopolski Polskiego . Czerwonego 

Krzyża zawiadamia, że .dzieci — chłopcy z mia­
sta Poznania wyjeżdżają na kolonię letnią w Jor­
danowie, na turnus sierpniowy, w1 poniedziałek, 
dnia 4 bm. o godz. 6.20 (rano). Zbiórka o godz. 5 
Dworzec Główny przy punkcie sanitarnym PCK, 
peron 4.

Każde wyjeżdżające dziecko musi dostarczyć 
kartę zdrowia kolonijną, wystawioną przez le­
karza.

Stacja Opieki nad Dzieckiem przy Klinice Cho­
rób Dziecięcych U. P., ul. Marii Magdaleny 3, 
urządza dnia 11 bm. o godz. 16 pogadankę oraz 
pokazy z dziedziny pielęgnowania niemowląt dla 
matek ze śródmieścia.

Tow. Przyjaciół Żołnierza Okręg Wielkopolski 
przeniosło lokal swój z. dniem 26 lipca br, z ul. 
Chełihońskiego 12 na ul. Słowackiego 19, I ptr. 

łNr tel. 30-21.

[
W najbliższych dniach

CYRK Nr „
32457

Polscy działacze katoliccy 
u przedstawiciela Kościoła kat. 
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP).
Z Chicago donoszą, że kardynał Samuel Strich, 

jeden z czołowych przedstawicieli Kościoła kato­
lickiego w USA, w dniu 28 lipca br. przyjął na 
audiencji przybyłych ż Polski działaczy katoli- 
cko-społecznych: posła Frankowskiego i dra Hag- 
majera, reprezentujących dziennik „Słowo Po­
wszechne" i tygodnik „Dziś i Jutro".
........ .................................. ...  --

ot poznania
Niedziela, dnia 3 sierpnia 1947 r.

Znal. św. Szczepana
Słońce wschodzi godz. 5.14; zachodzi godz. 20.43 
Księżyc wschodzi godz. 21.51; zachodzi godz. 6.07

Wizyta dziennikarzy anglosaskich 
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (ZAP).
W dniu 30 lipca br. na zaproszenie naczelne­

go dyrektora Czytelnika pręż. Borejszy, przy­
była do Wrocławia grupa dziennikarzy amery- 
-kańskich i angielskich, którzy w Hotelu Cen­
tralnym zostali serdecznie powitani przez dzien­
nikarzy Czytelnika. Przedstawiciele dziennikar­
stwa polskiego wręczyli delegacji szereg drob­
nych upominków wraz z pięknymi kwiatami. 
Dziennikarze zagraniczni zwiedzą na Dolnvm 
Śląsku nasze ośrodki gospodarcze i zapoznają 
się z życiem kulturalnym Wrocławia. Pragną 
oni pogłębić przyjazne stosunki z kolegami pol­
skimi i napisać szereg reportaży politycznych 
i gospodarczych z życia polskiego.

^d^ński teatr katana tyalla etczymal pierwsze mie{Sce
w Konkursie Szekspirowskim w Warszawie

WARSZAWA (PAP).
Sąd Konkursu Szekspirowskiego powołany 

przez Ministra Kultury i Sztuki w składzie: 
przewodniczący — dyrektor Teofil Ruciński, wi­
ceprzewodniczący — prof. Mieczysław Kulikow­
ski, członkowie: Stanisław W. Balicki, Tadeusz 
Peiper, Michał Rusinek, Juliusz Starzyński, 
Aleksander Zelwerowicz — ocenił 12 przedsta­
wień szekspirowskich, wystawionych przez tea­
try polskie w sezonie 1946/47. Do finału Kon­
kursu w Warszawie zaproszono cztery teatry 
wyróżnione, kandydujące do nagrody zespoło­
wej tj. Państwowy Teatr Polski w Warszawie, 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego z Łodzi, 
Państwowy Teatr Śląski im. Wyspiańskiego z 
Katowic i Teatr „Wybrzeże" z Gdyni.

Sąd Konkursowy na posiedzeniu w dniu 31 
bm. przyznał następujące nagrody w skali ogól­
nopolskiej:

I nagrodę aktorską zł 60 tys. — Wojciech 
Brydziński za rolę starego aktora w „Hamlecie",

I nagrodę reżyserską zł 80 tys. — Leon 
Schiller za inscenizację „Burzy",

I nagrodę scenograficzną zł 80 tys. — Wład. 
Daszewski _za kompozycję plastyczną „Burzy", 
— nagrodę Sp. Wyd. „Czytelnik" zł 50 tys. — 
Karol Adwentowicz za rolę Prospera w „Burzy", 

• — nagroJę zespołową 450 tys. zł otrzymał 
Teatr „Wybrzeże" w Gdyni, pod kierunkiem

Iwana Galla, za wystawienie . „Jak wam się 
podoba",

— zaszczytne wyróżnienie otrzymali m. in.: 
Lucjan Dytrych i Hanna Skarżanka z Poznania 
za role w „Wiele hałasu o nic" oraz Stanisław 
Jarocki z Poznania za stronę plastyczną wido­
wiska.

Uroczyste ogłoszenie wyniku konkursu odby­
ło się po przedstawieniu komedii Szekspira 
„Jak wam się podoba" w wykonaniu Miejskie­
go Teatru „Wybrzeże" z Gdyni.

Przygotowania do plebiscytu
na granicy wlosko-francuskiej

HAGA (API).
Po ratyfikacji włoskiego traktatu pokojowego, 

na żądanie Francji, przewodniczący Międzynaro­
dowego Trybunału w Hadze wyznaczył 3 obser­
watorów, którzy będą asystowali przy plebiscy­
cie w rejonach: Pende i Brugue na granicy fran­
cusko—włoskiej. Plebiscyt ten odbędzie się w 
6 miesięcy po wejściu w życie traktatu pokojo­
wego.

Ustawa włoskiego Zgr. Naród, przewiduje, 
że Włochy ratyfikują traktat pokojowy pod 
warunkiem, że będzie on ratyfikowany 
przez Stany Zjednoczone, W. Brytanię, ZSRR 
i Francję.

AMłMnłunrtt kamienie żółciowe, choroby wątroby, żołądka 
Hi tR C* f kiszek, chroniczne zaparcie, złą przemianę ma-

* terii zwalczają

.Zioła «,CholekinazaU Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor.Fizjol - 
Hb,t. • w • Chemicz. „Uholckinaza , Warszawa.. Niemojewskiego, Mokotowska 50 8.55

Teatry
Teatr Wielki —■ nieczynny.
Państw. Teatr Polski — codziennie o godz. 19 

po miesięcznej przerwie „Wiele hałasu o nic" 
w wykonaniu czołowych sił zespołu.

Teatr Nowy — codziennie o godz. 19 do so­
boty włącznie „Nokturn" Swiętnickiego w wyko­
naniu artystów Państw. Teatru Śląskiego. W riie- 
dzielę dwa przedstawienia o godz. 16 i 19.

Komedia Muzyczna — codziennie o godz. 19.30 
komedia muzyczna „Pani prezesowa" z Włady­
sławem Bratkiewiczem na czele. W niedzie’© 
i święta dwa przedstawienia o godz. 16.30 i 19.30.

Kina
Apollo — o godz. 14, 16, 18, 20 — „Młodość 

poety".
Bałtyk — o godz. 14, 16, 18, 20 — „Knock out".
Muza — o godz. 14, 16, 18, 20 — „Nowe poko­

lenie".
Rialto — o godz. 14, 16, 18, 20 — „W górach 

Jugosławii".
Warta — o godz. 14, 16, 18, 20 — „Ojcowie 

i dzieci".
Zebrania

DZISIAJ odbędą się zebrania: ZW. INWALI­
DÓW CYWILNYCH, WDÓW I SIEROT KOŁO 
POZNAŃ o godz. 10 przy ul. Grobla 25; POW. 
ZW. OGRODNICZEGO o godz. 10 w salce przy 
Palmiarni w Parku Wilsona.

Zebranie Związku Pszczelarzy na Poznań j oko­
licę odbędzie się dnia 3 bm. w Lasku u p. Ka­
czmarka. Odjazd z Poznania o godz. 14.30.

Imprezy

Dnia 3 sierpnia br. Rada Parafialna przy parafii 
św. Krzyża na Górczynie urza.dza w Domu 
Katolickim przy ulicy Bosej nr 16

połączoną z występami chóru i dzieci. Dużo nie­
spodzianek i urozmaiceń.

Na powyższą imprezę wszystkich obywateli 
zaprasza, 32926 Komitet.



dniu lipca br. otwarcie świetlicy dla pracowni­
ków zakładów miejskich, rzeźni, ogrodnictwa 
i taboru miejskiego.

Podczas uroczystości referat o znaczeniu świet­
licy wygłosił prezydent miasta p. Naskrent. Z

— Zebranie Stronnictwa Pracy. W niedzielę, 
dnia 3 bm. odbędzie się o godz. 12 w dolnej sali 
Strzelnicy Miejskiej publiczne zebranie Stronni­
ctwa Pracy. W zebraniu wezmą udział posłowie 
Stronnictwa pp. Małolepszy i dr Michejda.

....................................................................... .

T * Administracii: Dąbrówki 1.

lekarzy i aptek: dzienny 3 bm. dr 
Skibski, ul. 3 Maja 58, nocny 3 bm. dr Szałkowski, 
ul. Dąbrówki 1, nocny 4 bm. dr Wójtowski, ul 
3 Maja 1.

Apteka Miejska, ul. Dąbrówki 1.

Repertuar kin: Apollo — „Piotr I" (seria II), 
Polonia — „Wyspa bezimiennych".

• Wydawanie kart żywnościowych. Karty 
wymienne na miesiąc wrzesień wydawane będą 
do 9 bm. Karty żywnościowe i odzieżowe od 11 
do 20 bm. Karty żywnościowe należy natychmiast 
rejestrować. Opłata za karty wymienne wynosi 
3 zł za jedną sztukę, za kartę zaopatrzenia 3 zł 
z.a wykaz mieszkańców domu 2 zł i za wykazy 
pracowników 5 zł za 1 sztukę. Właścicielom nie­
ruchomości i administratorom nie. wolno opłat 
tych samowolnie podwyższać.

' — Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Szkół
Wyższych. Z inicjatywy i pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. Naskrenta odbyło się w 
tych dniach zebranie organizacyjne Tow. Przy­
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych, na którym do­
konano wyboru zarządu w osobach: przewodni­
czący — prezes S. O. p, Osten-Sacken, sekretarz 
p. mgr Szymański, skarbnik p. Grabianowski oraz 

członko- 
dyr. En-

pp. Radziejewskj i A. Konieczny jako 
wie. Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
gier, J. Weiss i Kaczmarkowa.
1. ’

— Świetlica pracowników miejskich, 
tywy inspektora składnicy miejskiej p.

Z inicja- 
p, Urbano­

wicza oraz p. Panowicza nastąpiło w ostatnim

Z życia Szamotuł
Obchód 3 rocznicy Manifestu Lipcowego roz­

poczęło w Szamotułach uroczyste nabożeństwo 
w Kolegiacie; akademię — przy wypełnionej po 
brzegi sali kina /.Halszka" — zagaił prezes Pow. 
Rady Narodowej L. Szuflak. Referat okoliczno­
ściowy wygłosił przedstawiciel wojska por. 
Dembski. Akademię urozmaiciły deklamacje dzie­
ci szkolnych i występy muzyczne orkiestry p. Si- 
bilskiego z Ostroroga. Wspólne odśpiewanie ,,Ro­
ty" zakończyło uroczystość.
. Specjalnie utworzony Komitet Obywatelski u- 
chwalił wysłanie depeszy hołdowniczej do Prezy­
denta R. P. W imieniu Komitetu podpisał ją wi- 
ceśtarosta Susicki.

W przededniu uroczystości pochód, złożony z 
członków miejscowej Straży Pożarnej i b. wię­
źniów politycznych oraz delegacyj miejscowych 
stowarzyszeń udał się przed tablicę pamiątkową 
ku czci rozstrzelanych bohaterów oraz na cmen­
tarz katolicki i poległych żołnierzy radzieckich, 
gdzie złożono wieńce.

Mieszkańców miasta absorbuje ostatnio najwię­
cej przebudowa sieci elektrycznej z prądu stałego, 
jaki dotychczas miała większość ulic w Szamo­
tułach, na prąd zmienny. Właścicielom domów 
i mieszkań kłopot sprawia konieczność zdobycia 
trpdnych do uzyskania odpowiednich liczników. 
Na koszta naraża również przebudowa nieuniwer- 
salnych aparatów radiowych.

Godny podkreślenia jest fakt, że ostatnio Miej­
ska Rada Nar, w Szamotułach uchwaliła — w 
celu przyjścia z pomocą Powiatowemu Komiteto­
wi Opieki Społecz. w zdobywaniu funduszów ha 
prowadzenie akcji — opodatkowanie lokali.miesz- 
kaniowych i in. na rzecz Akcji Pomocy Zimowej 
w formie daniny. Wysokość daniny jest ustalona 
i zależy od ilości posiadanych lokali, Za ściąg- 

|
Marek Dulęba po kilku dniach podróiy MS „Nowa 

Polska" przybywa do Polski. Wita go radośnie młoda 
kuzynka,

*

— Cóż za wariatka ze mnie! Na ganku cię 
trzymam, chodź, Marku, proszę do środka!... 
Przede wszystkim- musisz się umyć i z kurzu 
oczyścić, a zaraz będzife i obiad. Czekam na 
ciebie już z godzinę. Staszek! dawaj t.u rzeczy 
pana. Wikcia!

Na to wołanie natychmiast zrobił się ruch w 
domu. Ukazał się we drzwiach Staśzek, niosą­
cy walizkę, a skądś, • dudniąc bosymi nogami 
wypadła krępa, góralska dziewczyna.

— Zaprowadź pana do pokoju starszego pana 
i zaraz jak tylko pan będzie gotów, dawaj 
obiad, — a zwracając się do gościa dodała:

— Idź, Marku, Wikcia cię -zaprowadzi, a nie 
mitręż długo z toaletą, bo obiad już gotów. Ja 
idę do kuchni i za kwadrans proszę do stołu. Jeść 
ci się pewno chce potężnie?... — i zniknęła we 
drzwiach.

Szybko przy pomocy Staszka załatwił się Du­
lęba z doprowadzeniem się do porządku. Rozglą­
dając się po dość obszernym, ale ponurym pokoju, 
który dopiero miesiąc temu opuścił na zawsze 
jego właściciel, Dulęba doznał wrażenia, że w ca­
łym tym domu panuje jakieś zaniedbanie f wido­
czny nieład.

W czasie obiadu panna Wanda, takie bowiem, 
tyło jej imię, wytłumaczyła Markowi taki stan 
rzeczy w domu, jaki rzucił mu się w oczy.

— Jak widzisz — Mietka nie ma w domu. 
Domyślam się,- że się obawia ciebie i dlatego 
drapnął wczoraj do Nowego Sącza, pozorując wy­
jazd jakąś pilną sprawą. -Z największą boleścią 
muszę ci wyznać, kuzynie,' że Mietek podjął 
przeciwko mnie ukrytą akcję, aby mnie pozbawić

40)

przedstawicieli społeczeństwa życzenia składali 
pp. Frąckowiak (PPR), Piekarski (PPS), naczelnik 
Andrzejak (Zw. Zaw.) i Staszewski.

Całość uświetnili grą na skrzypcach i fortepia­
nie pp. dyr. Nowicki oraz K. Waberski.

— 86 000 zł dochodu przyniosła urządzona w 
ostatnią niedzielę rewia sportowa w Gnieźnie. 
Kwotę te przeznaczono na odbudowę boiska spor­
towego WF i PW.

— Spółdzielnia rzemieślnicza. Życie i położenie 
gospodarcze, rola i zadanie rzemiosła w nowym 
trójsektorowym układzie gospodarczym państwa, 
a w szczególności zaopatrywanie rzemiosła w 
najniezbędniejsze surowce i środki pomocnicze, 
stawiają rzemiosło wobec konieczności niezwło­
cznego rozwiązania tęgo ważnego zagadnienia.

Pow. Związek Cechów w Gnieźnie po przepro­
wadzeniu dyskusji z zarządami poszczególnych 
cechów doszedł do uzgodnienia projektu za­
łożenia w Gnieźnie/ Powiatowej Spółdzielni 
Pomocniczej, która zorganizowana zdstanie na 
zebraniu rzemiosła z' Gniezna i powiatu w po­
niedziałek, dnia 4 bm. o godz. 10 przed połu­
dniem w sali Teatru Miejskiego w Gnieźnie.

— Pożar od pioruna. Przedwczoraj podczas 
burzy powstał od udetflenia pioruna pożar w za­
grodzie rolnika Marcina Skorego w Szczytnikach 
Duchownych pod Gnieznem. Mimo natychmia­
stowej akcji ratunkowej pożaru nie zdołano zli­
kwidować, Pastwą ognia padł dom mieszkalny.

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI
Na dziedzińcu więzienia w Trzemesznie został 

wykonany wyrok śmierci przez powieszenie na 
28-letnim Bolesławie Barylskim, który w okresie 
okupacji pełnił funkcję konfidenta, udzielając nie­
mieckiemu gestapo poufnych informacji o człon­
kach polskiego podziemia. Na skutek doniesień 
Barylskiego szereg patriotów polskich zostało 
przez Niemców zamordowanych. Sprawiedliwości 
stało się zadość.

pięcie daniny odpowiedzialni są właściciele, i ad­
ministratorzy domów.

Zanotowano ostatnio wydatną obniżkę cen ma­
sła i chleba, spowodowaną przez Komisję Kontro­
li Cen, wyłonioną przez Pow. Radę Narodową.

Na utrzymanie ochronki parafialnej (przedszko­
la) kierowniczka Siostra Amata urządziła w ub. 
niedzielę zabawę w parku gałowskim. Pomysło­
we urozmaicenia i — jak zwykle — starannie 
przygotowane występy dzieci przedszkola zgro­
madziły liczną publiczność.

Przy tutejszymi Szamotulskim Klubie Sporto­
wym reaktywowano sekcję szachową, której kie­
rownikiem został p. Józef Ilolzhausen, sekreta­
rzem — p. Bolesław Bialasik. Sekcja posiada du­
żą liczbę członków. Przewiduje się również roz­
grywki międzymiastowe i mecz rewanżowy z 
mistrzowską drużyną „Czarnych" z Poznania.

Starosta powiatowy J. Kurpisz rozpoczął grlop 
wypoczynkowy, Zastępuje go wicestarosta Stani­
sław Susicki. (ik)

GOSTYŃ
Powiatowa Rada Narodowa na ostatnim po­

siedzeniu swym pod przewodnictwem p. Czajki 
przyjęła do wiadomości plan elektryfikacji mia­
sta i powiatu. Według przedstawionego planu, 
całkowita elektryfikacja powiatu powinna być 
ukończona z końcem 1948 roku. Referował p. 
Lenartowicz. Uchwalono również wyłączenie 
gruntów majętności Jeżewo, Gola i Smolice na 
cele Powiatowych Ośrodków Kultury Rolnej. Re­
ferował komisarz ziemski inż. Michalski. Refe­
rowany przez p. Cichockiego projekt 3 letniego 
planu inwestycyjnego, ze specjalnym uwzględ­
nieniem naprawy i zadrzewienia dróg przewiduje 
wydatki w sumie 43 000 000 zł. (Kow.)

mojej połowy spadku po ojcu. W przekonaniu, 
że się nie potrafię obronić, utrudniał mi nawet 
zwrócenie się do was. Wprost cudem udało ml 
się wysłać depeszę. Toteż twój przyjazd, Marku, 
ogromnie gniewa Mietka. On się spodziewał, że 
nikt nie przyjedzie, albo ostatecznie przyjedzie 
stryj, z którym łatwiej dałby sobie radę. Taka 
oto widzisz jest moja tu sytuacja!. Jestem zupeł­
nie zgnębiona zgonem ojca, a muszę się jeszcze 
bronić przed niecną napaścią i to rodzonego bra­
ta i... jego doradcy i spólni^a. — Oparła głowę na 
ręku i widać mocno przejęta nie mogła utrzymać 
nerwów na wodzy. Cicho płakała.

Dulęba sieAzial nachmurzony, milczał patrząc, 
spod oka na biedną dziewczynę, tak ciężko dot-> 
kniętą przez los. Przychodziły mu jeden po dru­
gim pomysły ratowania jej i obrony. Zawzięcie 
cmoktał fajkę, marszczył czoło i chwilami mru­
czał jakieś mocne, angielskie słówka. Nareszcie 
jednym haustem wypił resztę kawy, wytrząsnął 
popiół z fajki, a odsuwając krzesło powstał i 
położywszy rękę na ramieniu Wandy tak prze­
mówił:

— Nie ma już racji płakać, droga kuzynko 
Wando, bo szkoda twoich oczu! Stryja, nieste­
ty, nie możemy wrócić, ale obronić ciebie od tego 
twojego braciszka, to możemy i zrobimy, o to 
bądź zupełnie spokojna.

Otrzyj więc łzy i keep s m i 1 i n g !... to 
znaczy — uśmiechnij się! Nie damy się, Wando,

Adres Redakcji i Administracji: ul. Kościelna 9 
Teł. 753.

(si)

— Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 3 hm. dr 
Szewczyk, ul. Kaliska 26, 4 bm. dr Chmiel, ul. 
Wrocławska 1. Do 4 bm. Stara Apteka.

— Repertuar kin: Słońce: „Biały kieł",
— Na ślubnym kobiercu. We wtorek odbył się 

w. tutejszym kościele parafialnym ślub znanego 
przemysłowca, radnego miejskiego, honorowego 
prezesa Klubu Motorowego, p. Józefa Karlińskie- 
go z p. Marią Nehawiczką z Ostrowa. Nowożeń­
com składamy najlepsze życzenia.

—' Na Jasną Górę. Pielgrzymka parafialna 
z Ostrowa wyrusza clo Częstochowy w drugiej 
połowie sierpnia. Bliższe szczegóły podamy pó- 
żfliej. . (si)

— W sprawie opłat za karty zaopatrzenia. Po­
nieważ zdarzają się wypadki, że prowadzący mel­
dunki żądają za karty wymienne i żywnościowe 
opłat wyższych od obowiązujących, przypomina­
my, że w myśl polecenia Ministerstwa Aprowiza­
cji oplata za karty wymienne łącznie z kartami 
żywnościowymi .wynosi 3 (trzy) zł za sztukę.

NOWY TOMYŚL.
—- W trosce o gimnazjum. W związku z. za­

kończeniem roku szkolnego odbywały się w No­
wym Tomyślu lekcje pokazo(we przy udziale 
przedstawicieli władz, duchowieństwa, organiza­
cji społecznych oraz partii politycznych. Lekcje 
pokazowe dały społeczeństwu nowotomyskiemu 
możność przekonania się o wysokim poziomie 
nauki w Gimnazjum Miejskim i demokratyzacji 
tej uczelni. Brak gimnazjum przed wojną mło­
dzież Nowego Tomyśla i okolicy dotkliwie od­
czuwała. Tylko bardzo nieliczne jednostki mo­
gły sobie pozwolić na posyłanie dzieci do Po­
znania albo innych miejscowości. Obecne Gim­
nazjum Miejskie rozppczęło swrnją pionierską 
działalność 11 września 1945 r.

Z powodu braku jakichkolwiek funduszy na 
uruchomienie gimnazjum Kołp Rodzicielskie w 
własnym zakresie pomaga kształcącej się mło­
dzieży jak również w opłacie uposażeń profe­
sorów, dochody zaś czerpie na ten cel z urzą­
dzanych pYzez siebie, imprez. Nadto Koło Ro­
dzicielskie! sprawiło 70 law, 30 stołów 2-osobo- 
wych, obecnie zaś zamówiono 60 krzeseł. Spo­
łeczeństwo nowotomyskie nigdy nie odmawia 
swej pomocy finansowej. Poważniejszych sub­
wencji udzielają: Wydział Powiatowy, Spół­
dzielnia „Rolnik", Spółdzielnia Wikliniarska, 
Browar Państwowy, Zarząd Gminny w Kuślinie 
oraz miasto Buk. Pomoc z Kuratorium na bursy 
wynosi po zniesieniu kart żywnościowych 78.850 
złotych.

W roku 1946/47 uczęszczało do gimnazjum 222 
uczniów, z czego 90 uczniów przypada na samo 
miasto, zaś 132 uczniów -na wieś, Z uwagi na 
to, że wysoki procent młodzieży stanowi mło­
dzież wiejska istnieje na miejscu internat, któ­
ry pomieścił 90 uczniów.

Trzeba podkreślić, że tylko dzięki sprężystemu 
działaniu p. dyr. Musiała wraz z całym kole­
gium profesorskim oraz Kołem Rodzicielskim, 
Gimnazjum Miejskie mogło stanąć na odpo­
wiednim poziomie naukowym oraż zdobyć gmach, 
urządzenie i pomoce naukowe, (fw)

ODOLANÓW
— Jarmark. W dniu 6 sierpnia 1947 r. w mieście 

Odolanowie odbędzie się jarmark na konie, bydło 
i trzodę chlewną.

nr

MICHAŁ WODZYNSKI
------ i
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jesteś teraz już nie sama, 
a
i
z

nachylił się do mej, 
gdy podniosła głowę, pocałował ją w czoło 
zaglądając w jej załzawione oczy powtórzył 
uśmiechem:
— Keep s m i 1 i n g ! Wanda, no śmiało!] — 
gdy na ładnej buzi dziewczyny ukazał się po­a _ _

przez łzy, jakby jaśniejszy promyk uśmiech, 
Dulęba, ucieszony zaczął innym wesołym i bar­
dzo stanowczym głosem:

— Wiesz zapewne, Wando, że jestem adwo­
katem. A adwokat ma za zadanie .obronę po- ga Mietka w najgorsze towarzystwo i on wła- 
krzywdzonych. Odkąd tu jestem — masz, we śnie namawia ’ " ’

ciwko mnie.
— Musiałaś

się tak na ciebie uwziął?
<— I ja tak sądzę. Zły na mnie od chwili gdy 

mu dobitnie dałam poznać, żeby dla swoich mi­
łosnych zapałów poszukał sobie kogo innego

— To tak z tym panem Łupaszko!,.. bardzo 
bym chciał go poznać co najprędzej! — zawołał 
Dulęba, a oczy mu zaświeciły niemałą ochotą, 
która mogła nie wróżyć nic dobrego owemu 
Łtipaszce.

— Sądzę, że nie za długo będziesż miał tę przy­
jemność. Powróci Mietek do domu, to niechyb­
nie zjawi się z n m i Łupaszko, bo. od pewnego 
czasu są oni nierozłączni.

— Bądź spokojna Wando, damy radę i Łu­
pa szce, a polem jedziemy razem, prawda?

lUiąj dalszy' nastąpi)

krzywdzonych. Odkąd tu jestem
mnie swego adwokata.i obrońcę. Mój plan jest, 
taki: załatwimy jak potrzeba, po adwokacku 

,z Mietkiem,, do czego mi ponioże jaki uczciwy 
tutejszy adwokat. Przypuszczam, że się taki 
znajdzie, nawet w Nowym Sączu, jak ci się 
zdaje?

— O, naturalnie! ja sama znam jednego, który 
ojcu prowadził parę spraw, ogromnie poważny 
adwokat — odrzekła już prawie wesoło Wanda.

— A więc widzisz, że się to dobrze składa. A, 
jak się z tym załatwimy, to... — zrobił umyślną 
pauzę i z humorem kończył:

— To panna Wanda, a moja droga kuzynka, 
wsiądzie ze mną razem na statek i pojedżie do 
Ameryki, żeby gościć u nas w dodni tyle ile 
jej będzie to przyjemne! Zapraszam cię w im:e- 
niu obojga moich rodziców i moim własnym 
bardzo serdecznie. To i wszystko — gotowe!

— Gimnazjum odolanowskie — zakładem pań. 
stwowym. Gimnazjum i Liceum Samorządowe w 
Odolanowie, o którym pisaliśmy niedawno jako 
o jednym z wzorowych zakładów na terenie po­
wiatu, zarządzeniem Ministerstwa Oświaty z dn. 
29 czerwca 1947 otrzymało prawa państwowe. 
Jest to w dużej mierze zasługą dyrektora tegoż 
zakładu p. Matyaszki i jego grona profesorskie­
go, którzy doprowadzili zakład do odpowiednie­
go poziomu,

— Wyprawki niemowlęce. Referat aprowizacji 
rozpoczął już wydawanie asygnat na wyprawki 
niemowlęce dla tych, którzy złożyli swe zapo­
trzebowania poprzez zakłady pracy. Od dnia 
1 sierpnia zakłady pracy mogą- już odbierać wy­
prawki w miejscowym „Społem" na podstawie 
asygnat referatu aprowizacji. Ostateczny termin 
odbioru upływa dnia 5 bm.

— „Dzień Chorych" w Skalmierzycach No­
wych. Staraniem miejscowego „Caritasu" oraz 
Pań Wincentek urządzono w ubiegłą niedzielę 
„Dzień Chorych".- Chorych zwieziono do kościoła, 
gdzie uroczyste nabożeństwo odprawił ks. ka­
nonik Jeliński. Po nabożeństwie odbyło się 
wspólne śniadanie, w czasie którego chorzy 
i ubodzy obdarzeni zostań wartościowymi pa­
czkami.

ŚRODA
— Muzyka kościelna w dniu Święta Odrodze­

nia. W dniu 22 lipca br. podczas uroczystego na­
bożeństwa w kościele kolegiackim o godz. 10 dr 
Tadeusz Puchalski z Kórnika odegrał na wiolon­
czeli z towarzyszeniem organów kilka utworów 
Beelhovena, Mozarta, Pergolesego, Thomego i 
Masseneta. . „ o

Walory gry wykonawcy poznaliśmy już w ub. 
roku; szlachetny, pełen uczucia ton, ożywiony 
piękną wibracją i podatny na wszelkie szczegó­
ły modulacji. Zmiana pozycji płynna i,estetyczna.

Dzięki tym zaletom i specjalnemu doborowi 
kompozycji największy urok wiolonczeli, który 
niewątpliwie leży w kantylenie, uwydatnił się 
w grze dr. Puchalskiego w całej pełni, zjednując 
mu ogólne uznanie. Szczególnie pięknie wypadły 
Beethovena Andante i Pergolesego Aria.

Akompaniował na organach z dyskrecją i u- 
iniarem p. Józef Bartkowiak.

KOŁO
„Marcowy kawaler" w Kole

Powiew prawdziwego teatru i dobrej gry aktor­
skiej , przywiózł ze sobą występujący w Kole w 
dniu 28 lipca 1947 r. Kaliski Teatr Objazdowy, 
pod kierownictwem p. Cichockiego. Publiczność 
kolska zniechęcona ostatnio występami o wątpli­
wym poziomie, została tym razem mile rozcza­
rowana.' Grano Blizińskiego „Marcowy kawaler" 
i Fredry — „Pan Benet".

Cichocki grający w obu sztukach role główne 
dał wzór dobrej gry aktorskiej, szczególnie w 
doskonałej kreacji Pana Beneta. Sadowska za­
grała rolę gospodyni Pawłowej rówhie dobrzę 
z dużą dozą naturalnego, nieprzesadzonego tem­
peramentu. Pozostałe postacie poprawne.

Teatrowi Objazdowemu z Kalisza jesteśmy 
wdzięczni za miły wieczór i równocześnie wita­
my z zadowoleniem fakt, że postanowił on z tak 
dobrym repertuarem odwiedzić nawet mniejsze 
osiedla w okolicy i dać tamtejszym mieszkań­
com tak rzadko przez nich widziany dobry teatr.

Kolo czeka na zapowiedziany następny przy­
jazd z „Hajduczkiem" Sienkiewicza.

J. s.

Oszołomiona tym energicznie, prawdziwie po 
męsku rzuconym przez Marka projektem, Wan­
da patrzyła na niego zachwycona, ale zaraz 
przyszły jej do głowy objelscje, które według 
niej stanowiły przeszkody nie do zwalczenia. 
Zaczęła więc je wyliczać coraz smutniejszym 
głosem.

—- Dziękuję ci, Marku, całym sercem dzię­
kuję i ufam ci, że z Mietkiem może ci się uda... 
ale tam z nim jest ten jego zły duch, ten jfego 
wspólnik i doradca, ten — Łupaszko.

— Jak?
— Łupaszko. Taki ktoś, niewiadomego pocho­

dzenia. Nie wiadomo skąd się on tu wziął przed 
kilku miesiącami. . Ludzie 
prostu Cygan i może to i prawda, bo wygląda 
na typowego Cygana. Z tym Łupaszką, to nie 
łatwa będzie sprawa. To jest jakiś krętacz pier­
wszej klasy, a przy tym karciarz i hulaka. Wcią-

mówią, że on je t po

Mietka do występowania prze- 

mu się czym narazić, bo czemu

z



| Literatura i Sztuka (6)

.Kwestta wyobraźni
Ksawery Pruszyński umieszczonej w ostat­

nim numerze „Odrodzenia" recenzji o jednym z 
naszych pisarzy katolickich radzi mu, aby jeśli 
rhce zostać wielkim artystą, bujnie żył 1 dużo 

oznawał. Ta rada Pruszyńskiego została z lekka 
wykpiona przez autora, podpisującego się kjw, w 
najświeższym „Odrodzeniu". Sugestie autora 
•.Trzynastu opowieści" sformułowano tam w ten 
sposób, iż poleca on owemu pisarzowi, aby grze­
szył dużo i często, ażeby miał z czym walczyć, 
a pozostanie pisarzem prawdziwie katolickim.

Nie chodzi nam o żarty. Jest to istotnie za­
gadnienie dla wielu artystów, jak żyć, aby zy­
skała na tym ich sztuka, gdyż prawdziwy twórca, 
zawsze i we wszystkim, nieraz instyktownie, my­
śli tylko o swym dziele. Cóż to jest za rodzaj 
osobowości, artysta? Weżmy za przykład wiel­
kich literatów. Czyż nie są to ludzie obdarzeni 
przez naturę chciwością wrażeń, pragnieniami 
doznania jak najwięcej i w jak najbardziej ró­
żnorodnej formie. Jest to po prostu wrodzona 
chęć dowiedzenia się o życiu możliwie wszyst­
kiego, pragnienie przejścia przez rozliczne sytu­
acje, żądza doświadczenia w pełni złego i do­
brego.

Artysta z jednaką pasją obcuje ze zbrodnia­
rzami jak i z ludźmi-aniołami, bo wszędzie tam, 
gdzie pulsuje żywy nurt istnienia, przejawiając 
wszystkie swoje dziwności — tam czuje on, że 
jest bliższy — najbardziej przyciągającej go rze­
czy — tajemnicy bytu. A więc artysta to jakby 
wielki poszukiwacz tajemnicy istnienia.

Czy to co sztuka mówi, wyraża, nie można po­
dzielić na dwie kwestie? Jedną można by zamknąć 
w określeniu — oto jest takie życie na ziemi czło­
wieka i ludzi — a drugą jako obraz najwznio­
ślejszych marzeń. Bo jak z jednej strony twórca 
pragnie przez swoje poznanie dotrzeć do prawdy 
życia — do odbicia w sobie jak najpełniejszego 
obrazu świata, tak jednocześnie pragnie urządzić 
ten świat jak najlepiej, jak najszczęśliwiej, pra­
gnie zrealizować wspaniałą, zaklętą w nim wizję 
tego świata, gorejącego od blasków — barw 
i wzniosłych uczuć.

I czymże jest sztuka (najbardziej może lite­
ratura) — jeżeli nie wskazywaniem i prostowa­
niem dróg ludzkości? Jakiż ma kolosalny wpływ 
wychowawczy. Kto wie, czy nie większy niż re- 
ligia. Pewien krytyk nazwał artystę, pisarza 
świeckim świętym. '

Bo taka to już jest skomplikowana dusza, że 
ponad burzą pragnień, marzeń o pełnym i 
wszechstronnym wyżyciu się, góruje w nim im­
peratyw moralny i on jest tą główną busolą, 
prowadzącą wielkiego artystę przez świat. To 
znaczy, że wszystkie żywioły jego uczuć i myśli 
znajdują ostateczną przystań w prawdzie mo­
ralnej, do której instynktownie dąży.

Najbardziej zabija artystę szarość, monotonia, 
brak wrażeń. Z jakimś wąskim, skromniutkim 
fragmentem istnienia nie pogodzi się żadną mia­
rą. Przecież on chce być w życiu wszystkim i w 
swoich utworach gsiłuje być wszystkim. Malut­
kim człowiekiem i wielkim bohaterem, kimś ko­
mu życie upływa na różach i wśród ciągłych 
tryumfów i najgłębszym nieszczęśnikiem, któ­
rym matka przyroda wzgardziła i przyniosła mu 
w darze same dotkliwe i niekończące się cier­
pienia. Oto widzimy artystę, jak wcielił się w 
swym dziele w nędznego żebraka, wyrzuconego 
przez falę życia pod mur ulicy i tragicznym 
gestem niemocy i niedoli wzywającego naszego 
miłosierdzia — a za chwilę oto ten sam — twór­
ca, .już jest kim innym: wielkim, władczym bo­
gaczem, otoczonym luksusem, którego losy wy­
posażyły w taką siłę, że innych ludzi ma do swo­
ich usług, kornie dbająeych o jego egoistyczną 
bujność i swobodę istnienia.

Artysta jest najszczęśliwszym kochankiem, w 
symbiozie miłosnej z kobietą, której pragnął 
— zawrotnymi uniesieniami, uczuciami radości 
1 rozkoszy sięgającym największej biologicznej 
tajemnicy przyrody, która stworzyła płeć — a 
olo, widzimy go z gorzką, bolesną rozpaczą na 
twarzy, odtrąconego zalotnika, przeżywającego 
to clruzgocące cierpienie, gdy człowiek obdarza­
jący drugiego, tym co ma najdroższego do sza­
fowania, bo uczuciem miłości — spotyka się ze 
wzgardą.

Adamczewski nazwał Żeromskiego sercem nie­
nasyconym. Czujemy w dziełach wielkiego pisa­
rza to gorące, namiętne pragnienie wejścia w 
każdą duszę ludzką, znalezienia się w każdej sy­
tuacji życiowej, pragnienie, by go nic co ludzkie 
nie ominęło,

I dlatego dzieła wielkich artystów są nam 
takie bliskie, że oglądamy w nich naszą dolę 
i nasze sny o życiu.

Pewien mój znajomy, który zaczyna obecnie 
zdobywać sławę, opowiadał nri, że gdy jako 
osiemnastoletni chłopiec wydrukował po raz 
pierwszy nowelę w poważnym tygodniku war­
szawskim — popadł w egzaltację. Znajdował się 
w małym miasteczku, gdzie mieszkał, wieczo­
rem na ulicy. Na czystym, rozległym niebie lip­
cowym świecił marzycielsko wielki księ­
życ. Biała ściana chaty naprzeciwko jaskrawiała 
lirycznie. Wtedy serce młodego artysty składało 
ślub: „Boże, przeprowadź mnie przez niedolę i 
cierpienia, wiedź mnie w życiu przez, doliny i 
wzgórza, nie oszczędź mi najboleśniejszej gory­
czy, ale nie odmów najbardziej upajającej roz­
koszy — abym mógł zostać wielkim pisarzem."

I właśnie w pschologii artysty podłożem pra­
gnienia stworzenia wielkiego dzieła jest głód 
wrażeń.

Czy wielkie utwory literackie są rezultatem 
wspaniałej wyobraźni, czy też bogatego doświad­
czenia pisarza?

Mamy przykłady, które wymownie świadczą, 
żę właśnie rozliczne przeżycia określały rodzaj

GLOS WIELKOPOLSKI
k

twórczości danego autora — głębia doświadcze­
nia zdecydowała c różnorodności motywów — 
wpłynęła jednym słowem na całą jakość 1 wagę 
tworzywa. London bez swojej przeszłości tram­
pa i marynarza, nie byłby' Londonem — najbar­
dziej wielka wyobraźnia nie zastąpiłaby wszyst­
kich, tchnących takim urokiem, realiów Jego po­
wieści i nowel — to samo można powiedzieć o 
Józefie Conradzie, Kiplingu, o naszym Siero­
szewskim, Dygasińskim — itd.

A z drugiej strony historia literatury mówi nam 
jednak o bardzo skromnym i szarym życiu pi­
sarzy, którzy mimo to byli wielkimi twórcami, 
a dzieła ich pełne są głębokiej 1 prawdziwej wie­
dzy o życiu. Kraszewski całymi latami nieomal że 
nie wychodził ze swego pokoju. Boy — jak po- 
daje kjw — zdumiewał się nad tym, kiedy Bal- 
z.ac przy jego pustelniczym trybie życia miał 
czas poznać środowisko, intrygi i typy, które 
opisuje. „Flaubert zaszyty w swojej altanie w 
Croisset, jak do galery przywiązany był do gę­
siego pióra". A nasz Prus? — na oczy nie widział 
Egiptu — a jak nas urzeka jego wspaniały „Fa­
raon" prawdopodobieństwem psychologicznym 
i historycznym.

Może byśmy powiedzieli tak — że przyrodzony 
głód wrażeń rzuca jednego artystę najpierw .na 
falę przygód (albo życie Jego samo tak się 
szczęśliwie składa, że dostarcza mu wielu wzru­
szeń) co powtarza on potem w swoich dziełach, 
wypowiadając się w pełni — a drugi zaspakaja 
pragnienie bujnego istnienia poprzez wizje wy­
obraźni.

Osobiście sądzę, że właśnie artysta powinien 
jak najwięcej przeżyć, nie może się na stałe za­
kotwiczyć ani przy biurku urzędnika, ani tym 
mniej przy stoliku kawiarnianym w kółku bar­
dzo zadowolonym z siebie towarzystwa wzajem­
nej adoracji. Artyści raczej nie powinni zrzeszać 
się w stada, niech każdy na własną rękę szuka, 
bada, tropi — niech się nie zapożycza od innych, 
a niech będzie właśnie jak najbardziej orygi­
nalny — i z własnych doznań i obserwacji — 
niech wniesie do dorobku ogólnego — może 
nieraz małą, ale Istotną cząstkę prawdziwej wie­
dzy o życiu, o człowieku 1 świecie.

Stanisław Łukasiewicz

Nik Rostworowski

stoisz bosa 
trochę smutno.
jest muzyka 
być aż tak źle.

Pianista kot przy szlochu skrzypiec 
Już znowu po klawiszach stąpa. 
Ustami ten sam księżyc chwycę 
Co w twoich włosach się zabłąkał.

Puch nocy tkanką szarosrebrną 
Wyściela gęsto pokój, miasto.
Ktoś szczodry z niebieskiego cebra 
Rozlewa mleczną ambrę gwiazdom.
Za ścianą dzieje się muzyka 
Jakby kot chodził po klawiszach.
Obudzi grajka z naprzeciwka: 
Ma wąskie skrzypce i gra Liszta.
Okno otwarte jest na czerwiec 
1 miasto widać jak na dłoni.
Już późno więc, nam nikt nie przerwie 
Ani koncertu nie zabroni.
Bo właśnie zaczął kot pianistą
I domorosły Paganini.
Kot bierze tempo porywiste
Lecz skrzypek utkną! we wiolinie.
Już grają zgodnie. Pachnie lato 
Rezedą, głogiem, tatarakiem.
Od losu nie chcę nic ponadto. 
Do szczęścia tylko Ciebie brak mi.

. PILKNO
Piękno jest wszędzie. Przejawy piękna, roz­

rzucone hojną ręką Stwórcy, spotkać możemy 
najliczniej w przyrodzie. Obcując z przyrodą, 
natykamy się wszędzie i ciągle na obecność 
piękna, na niegasnące nigdy jego światło, czy 
to w postaci szerokiej jasnej łuny, czy też krót­
kich, ale jakże przejmujących przebłysków. 
Piękno jest wszędzie, każdy może je widzieć, 
chodzi tylko o to, żeby je dojrzeć i spostrzec, 
chodzj 0 umiejętność ujrzenia go i zrozumienia.

I tu spotykamy się ze zjawiskiem, które nie­
jednemu z nas wydać się może dziwnym. Od­
czucie i zrozumienie piękna jest umiejętnością, 
którą trzeba posiąść. Czuć i rozumieć piękno 
możemy się nauczyć, tąk jak uczymy się Czytać, 
pisać i rachować. Jest to umiejętność, którą 
każdy posiąść może. Znajdziemy i tu co praw­
da, tak jak i w innych dziedzinach, ludzi więcej 
i mniej zdolnych, spotkamy' jednostki genialne 
i tępe, przeciętnie jednak każdy może i powi­
nien starać się wyrobić w sobie tę umiejęt­
ność.

Mówię, że powinien, dlatego, iż umiejętność 
taka jest bardzo -w życiu przydatna i potrzebna. 
Nie da nam może ona realnych korzyści w po­
staci pożytecznych stosunków, bogactwa i wła­
dzy, ale za to osłodzj i upiększy niejedną chwi­
lę w życiu, niejeden raz zwróci myśli nasze 
ze złej drogi, nauczy nas kochać to, co jest naj­
bardziej tego kochania warte, co jest trwałe 
wieczne i nieśmiertelne.

Fotografia pozwala nam na ujęcie w widocz­
ne ramy niektórych elęmentów piękna przyro­
dy. Niestety nie wszystkich, najważniejsze bo­
wiem, a mianowicie barwy, giną w oddaniu fo­
tograficznym, pozostają zaś tylko inne ele­
menty, a więc ";ękno linii i kształtu, perspekty­
wy, światłocieni, czyli stosunku do siebie świa­
teł i cieni, oraz nastrojów.

I ' / ' '

Uśmiech
Ta noc była straszna. Spało nas w schronie 

czterdziestu kilku bezwolnych, zdanych na łaskę 
i niełaskę losu, osób. Nerwy nasze stargane 
były, jak rozdrapany motek nici. Ta komedia 
spania odgrywana co noc męczyła bardziej, niż 
ustawiczny ogień niemiecki wśród dnia. W ogniu 
byliśmy zawsze zajęci. Nie starczyło czasu na 
myślenie. Dziś do późnego wieczora umacniali­
śmy wyrwę ^od pocisku, który trzepnął w fron­
tową ścianę. Cały dzień minął nim zdołaliśmy 
jako tako naprawić szkodę. Pracowaliśmy jakby 
miało nam to dać w nagrodę spokojną noc.

A ta była jasna. Księżyc w zawody z łunami 
Nowego Światu starał się nie stracić na dóbr' m 
o nim mniemaniu. Daremnie. Pożary'ośmielone 
swym panowaniem kpiły z jasności księżyca.

O drugiej po północy zbudzono mnie. Jakaś 
dziewczyna domagała się widzenia ze mną. Wsta­
łem. W świetle poświaty idącej od podwórza sta­
ła sanitariuszka. Przyszła z polecenia znajomego 
lekarza. Pracowała u jego boku w niezbyt odle­
głym szpitalu. Mój nocny gość gorączkowo na­
legał na przeprowadzenie go do pobliskiego kla­
sztoru. Trzeba było jak najszybciej przeprowa­
dzić labiryntem przełazów sanitariuszkę po księ­
dza. W szpitalu konający domagali się pociechy 
dla umęczonej duszy.

Wyszliśmy. W pół zgarbieni, jak widma sunę­
liśmy wśród jaśniutkiej nocy. Gdzieś nad nami 
mruczał samolot. Jesteśmy. Słowa są niepotrze­
bne. Już troje nas teraz wraca do szpitala. Trze­
ba przecież księdza poprowadzić znowu do 
klasztoru.

Siedziałem na korytarzu usłanym rannymi. 
Gdzieś obok poKoju ksiądz wysłuchiwał win nie- 
popełnionych. Zmazały je barykady i płomień 
podsycany umiłowaniem wolności.

Zaczęło świtać. Trzeba przynaglić księdza do 
powrotu. Ruszamy. Po drodze spotykamy oddzia­
ły powstańców. Zalecają nam uważne przebie­
gnięcie jezdni. Niemcy mają ten skrawek na oku. 
Po drugiej stronie grupa ludzi szykuje się rów­
nież do przeskoku. Umawiamy się z księdzem. 
Ruszamy pierwsi. Jeden z powstańców postana­
wia pokazać nam jak należy przebiec niebezpie­
czny pas jezdni. Skoczył, dwa kroki przepełzał 
i już był po tamtej stronie. Poszedłem jako dru­
gi. Udało się.

Niemcy ostrzeliwali dokładnie. Już Kezpie<stny 
nawołuję księdza do przejścia. Już dobiegał i

O sta mil dalej, w mieście innym 
Jest willa: Szarosrebrny modrzew. 
Na twoim niebie leguminy 
Mleczne rozdają równie szczodrze.
Księżyc się zbłąkał w jasnych włosach . 
Gdy otulona białym płótnym
Nad parapetem
I jest Ci chyba
A między nami
1 dziś nie może
Na parę sekund grana cicha 
O takiej ciszy myślał Huxley.
Muzyka nocą to Ty jasna. 
Muzyczna, prosta, -doskonała
I te świetliste włosów pasma
1 owa oddalenia żałość

LASÓW
Każda z pór roku ma specjalne bodaj cechy, 

które ująć można i podkreślić za pomocą foto­
grafii, cechy wyróżniające coraz to inne odcie­
nie piękna.

A więc na wiosnę widzimy wybitną siłę świa­
tłocieni. Niesłychanie intensywne słońce wio­
senne rzuca jaskrawe, wesołe plamy, stanowią­
ce głęboki kontrast z cieniami. Barwność i ja­
skrawość chmur wiosennych, stwarza wesołe 
tła dla nasiąkniętego słońcem krajobrazu. Moc­
ne barwy błękitu nieba, nadzwyczaj ostro odbi­
jają się w wodzie, nadając jej nieporównane 
zabarwienie, nie spotykane w innych porach 
roku. Na wczesną wiosnę, gdy drzewa stoią 
jeszcze bez liści, wyraźnie uwydatnia się ol­
brzymie bogactwo piękna, ukrytego w rysunku 
pni i gałęzi drzewnych, odrzynających się wy­
raźnie na tle czy to jaskrawego nieba, czy też 
ciemnej ściany lasów. W całej pełni widzimy 
wówczas piękno żywego drzewa, jak również 
jego pośmiertnych pozostałości — fantastycz­
nych pni i wykrotów.

Lato ma znów inne uroki. Najdostępniejszym 
będzie w tej porze roku piękno wód — jezior 
i rzek. Czy to cicha lustrzana toń, odbijająca 
w sobie las nadbrzeżny, czy też pobrużdżona 
przez fale powierzchnia zachwyci nas niewąt­
pliwie, jeżeli zwrócimy* uwagę na zawarte w 
niej piękno. Nad wodą również ujrzymy zwie­
wne mgły i opary, tworzące ' niezrównany na­
strój, prześwietlone opalowym błyskiem świta­
nia, lub tęsknym dalekim rumieńcem zorzy wie­
czornej. Siwe mgły spotkamy również i nad 
łąkami, zaścielające niby lekkim przeżroczym 
welonem ściany lasu — widnieje pływający 
niby wśród białego morza stóg siana i wynurza­
jący się z fioletowej dali księżyc. Latem mo­
żemy znaleźć nieprzebrane bogactwo piękna we

STRONA 3

wśród ruin
I on. i inni gdy nagle posypała się gęstwa po­
cisków. Padlo trzech. Ksiądz, też. Chłopcy cudem 
zdołali trafionych przywlec do nas. A tu było

i bezpiecznie. Ranni dogorywali.
W blaskach świtu odbywa się za węgłem spa- 

' lonego domu akt przebaczenia. Ułożyliśmy ks.ę- 
j dza obok obu konających. Gdzieś obok, święto- 
. kradcze kule niemieckie zakłócały ciszę tego 
: konania, które zrodzić nrało nowe życie. Zrodzić 
miało wiarę w powrót człowieka.

W chwili kiedy znak krzyża uczyniony kona­
jącą ręką księdza nad umierającymi legł bez ru­
chu na bruku, wstało słońce. Zaczynał się dzień. 
Nałożył na nas obowiązek pogrzebania trzech 
zmarłych. Trzeba było ratować śmierć w całej 
pełni jej majestatu. Księdza ułożyliśmy w środ­
ku. Z obu stron miał przypadkowych towarzy­
szy śmierci.

Stanęły trzy krzyże niby zaczątek rozszerzają­
cego się lasu, w pełnym blasku rannego słoń­
ca. Terkot karabinów maszynowych na dobre 
usadowił się w naszych uszach.

W południe poszedłem do klasztoru. Nie było 
łez. Skąd miano je brać? Nie starczyło ich.-Tyl­
ko wieczorem garstka przyjaciół pożegnała nad 
mogiłą trzech nowych towarzyszy śmierci.

Uśmiech życia zamierał; Jeszcze gdzieniegdzie 
wracał brat radości na spieczone usta. To nie­
złomne serca ludzkie biły ciepłem wśród po­
żarów i ruin miasta, które cierpiąc żyło i żyć 
pragnęło.

Pociski gęstniały nad nami. Wokół ginęły na 
oczach domy, które dziś jeszcze wspomnieniem 
moim widzę. Posłowie zniszczenia już teraz blis­
ko, już idą ku nam.

W piwnicy naszej zawisło oczekiwanie. W 
oczach czytamy słowa, których dźwięk zabija 
uśmiech. Nie ma już nieba nad nami. Płomienie 
nienawiści i gruzy zwierzęcej drapieżności przy­
słoniły słońce. Noc tylko jaśniała łuną bólu.

Dla ochłody wyszedłem na podwórze. Krzyże 
podały sobie wyciągnięte ramiona.

Pomniki zamarłych uśmiechów życia. Jeszcze 
gdzieniegdzie widzę was, bijące serca ludzkie, 
widzę was, błądzące na ustach żywych uśmie­
chy nadziei. A może? Lecz trwa agonia dusz, je­
szcze przyobleczonych w żywe ciało.

Idzie korowód ludzi. Wlokę się za nimi. Wiodą 
nas zbrojni, obcy żołnierze, wysłannicy krzyw­
dy. Ramię podtrzymuje staruszkę. I jej nie star­
czy łez. Przystaje. Stare ramiona, które nieje­
dno życie wykołysały, obejmują nieudolnie 
przysypaną mogiłę. Na ustach staruszki nieśmia­
ło błądzi uśmiech. Skąd ten uśmiech wśród 
krzyżów? .

Idę martwy i milczący. Jesteśmy cisi na drodze 
do przeznaczenia. Wśróc^ zgliszcz i ruin sunie po­
chód zmarłych dusz.

Zostały, jak ostatni uśmiech staruszki, wśród 
krzyżów.

A te roraz cz«łej obejmują się wyciągniętymi 
ramionami. Tad. H. Nowak

Z NOTATNIKA
Na tym polega godność osobista — aby być 

wyższym nad własne niepowodzenia.
Całe życie miał pretensję do ludzi, że go nie 

ocenili, że nie nadawali mu godności i zaszczy­
tów, miał się za postać tragiczną, za orła o zła­
manych skrzydłach, a tymczasem, gdy umarł — 
opinia uznała jednomyślnie, iż był komplet­
nym durniem.

Nie przywiązuj zbytniej wagi do swoich żądz.
To jest typ, który będzie drwił z twoich po­

rażek, a zawistnie zazdrościł ci będzie sukcesów.
Przeżył jako tako swoje dziewięćdziesiąt lat 

— ale nie uważał jeszcze, iżby się stał czło­
wiekiem w pełni.

Z pozoru robił wrażenie idioty — ale tym­
czasem ku nieprzyjemnemu zdumieniu wszy­
stkich, idiotą nie był. ,

Są ludzie, którzy całe życie przeżywają smu­
tek w coraz to innych przyczyn. ST. Ł.

wnętrzu lasu. Każda roślina jest tu skończonym 
arcydziełem, każdy kwiat — perłą niezrówna­
ną, całość zaś, tak niebywale zharmonizowana 
ze sobą, tworząca swój własny, zamknięty w 
sobie, jedyny świat, w którym człowiek z jego 
egoistycznym cierpieniem maleje, niknie 
wprost i ginie. Ciche ustronię śpiącej wśród 
puszczy rzeczułki lub bujny świat bogatych pa­
proci wywierają urok nieprzeparty i ciągną ku 
sobie człowieka, otwierając niewyczerpaną 
skarbnicę piękna.

Jesienią widzimy co innego. Niezrównane v 
barwy żółknących i czerwieniejących liści nie 
dają się niestety utrwalić przez jednokoloro­
wą fotografię, charakterystyczna natomiast dla 
jesieni wilgotność powietrza tworzy niesłycha­
ne efekty perspektywy, przez stopniowe zam­
glenia uwypukla tak wyraźnie odległości, jak 
nigdy w żadnej innej porze roku. Przepiękne 
bywają jesienią nastroje ciszy i melancholijne­
go smętku, skojarzone zarówno z mglistym 
szarym porankiem nad cichym leśnym jezior­
kiem, jak i z błękitnym, wyzłoconym przez bla­
de słońce dniem, dzwoniącym tęsknym klango- 
rem odlatujących źórawi.

A i wśród zimy, gdy śpi pod białym całunem 
cała przyroda, spotkać możemy wielkie bogac­
two piękna. Ośnieżone drzewa, tak odrębne w 
rysunku i barwie, w niczym nie przypommają- 
ce swych letnich postaci, przepyszne świ .Ća 
mroźnego- nieba, to znów czarne szkielety 
drzew, smagane przez śnieżną zawieruchę _
dają duszy ludzkiej olbrzymi materiał piękna, 
zapewniają niejedną chwilę szczęścia, dzięki 
umiejętnemu odczuciu i zrozumieniu.

Żywe stworzenia, dostarczają nam rów­
nież wrażeń piękna, zachwycić nas może 
czy to wspaniały koloryt jaskrawych skrzydeł 
motyla, czy dostosowana i zlewająca się z oto­
czeniem smukła sylwetka dzikiego zwierza, czy 
też polotny wiew śmigłych skrzydeł ptasich.

v (QUIS)
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Dnia 1.8. 1947 r. zmarł nagle na udar serca mój najdroższy 
mąz, nasz drogi brat, szwagier, wuj, stryj i kuzyn, śp.

Leon Czerwiński
budowniczy

przeżywszy lat 56.
Msza św z wigiliami odbędzie się w poniedziałek, dn:a 4 bm. 

o godz 8.45 w kościele św. Marcina przy ul. Fredry, pogrzeb 
egoz dnia o godz. 4 po południu z kaplicy cmentarza Bożeno 

Ciała na Dębcu.

Poznań, Fredry 6
Więcbork

W smutku pogrążona
żona z rodziną

p 4386

Śp.

Leon Czerwiński'
budowniczy

członek Rady Parafialnej kościoła św. Marcina 
zmarł dnia 1 sierpnia 1947 r.

W Zmarłym tracimy gorliwego katolika i wzorowego Polaka, 
który swój czas i swoją wiedzę chętnie poświęcał naszej parafii. 

Cześć Jego pamięci!
Rządca kościoła i Rada Parafialna 
kościoła św. Marcina w Poznaniup 4399

Dnia 31 lipca 1947 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza siostra, śp.

Bronisława Karpińska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 sierpnia, o^godz. 10.45 

•z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.
Mszą św. za duszę drogiej Zmarłej odprawiona zostanie na­

zajutrz o godzinie 7 w kościele Bożego Ciała, o czym zawiadamia 
• w głębokim smutku pogrążone

rodzeństwo
Poznań, ulica Strzelecka 21. 32974

MMMMM fr—WS
Dnia 31 lipca 1947 zmarła, śp.

Bronisława Karpińska
pomoc, apt. Apteki Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu
W Zmarłej traci Instytucja bardzo gorliwego i oddanego ' 

pracownika. Pamięć o Niej wśród współpracowników nigdy j 
nie wygaśnie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 bm., o godz. 10,45 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odbędzie się we wtorek, 
dnia 5 bm. o godz. 7 w kościele Bożego Ciała.

Dyrekcja 
Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu 

Związek Zawodowy Prac. Inst. Ub. Spot R. P. 
Oddział I w Poznaniu

i
Rada Zakładowa U. S.

Obligacje
Pożyczki Konwersyjnej

z roku 1924 na zł 2000 w całości spiesznie kupię, 
wiadomości telefon 86-58 od godz. 8—12. 33073

HURTOWNIA BIELSKICH MATERIAŁÓW

Zygmunt Kapusta
BIELSKO, ul. Żymierskiego nr 5 — Telefon 13-63 
poleca wyłącznie czysto wełniane lOO’/o materiały 

Bielskie po cenach hurtowych.
Najnowsze desenie jesienne już na składzie.

css

[emula Handlowa 
frzomyslii flektioMn.iznogo

Dyrekcja-Warszawa
ul. Puławska nr 29
Telefon nr 885-90 i 885-91

podaje do wiadomości, że w po­
czątkach sierpnia b. r. ukażą się 
w druku:

Katalog - Cennik ogólny 
hurtowy nr 1

Katalog - Cennik
detaliczny nr
Katąlogi te będą do 
wszystkich Oddziałach — Biurach 
Sprzedaży i -Składnicach C. H. P. E.
Cena 1 egzemplarza wynosi zł 500.— 
(druk petitem)

ogólny
1
nabycia we

8-74

I

i

■■■■■■
Dnia 31 lipca 1947 zmarł po długich cierpieniach, -opatrzony 

Sakramentami św., mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, teść, 
dziadek, śp.

Walenty Kiełpiński*
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 sierpnia br., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. Msza św. 
odprawiona zostanie w poniedziałek. 4 bm.. o godz. 7 w kościele 
św. Jana Kantego przy ulicy Grunwaldzkiej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina 

33027

<

Dolsk, Łódź, Warszawa.

+
Dnia 1 sierpnia 1947 zmarł śp.

Leon Czerwiński
budowniczy

W Zmarłym tracimy długoletniego i gorliwego człon­
ka, założyciela i cenionego druha.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

Wszystkich członków prosimy o wzięcie udziału 
w pogrzebie.

33067
Towarzystwo Wioślarzy „Polonia" 

w Poznaniu

I *sl Dnia 1 sierpnia 1947 r. zmarła po krótkich I ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św. nasza najdroż­
sza'matka, siostra, teściowa i ciotka śp.

z Łuszczewskich
Józefa Nowomiejska

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 sierpnia 

o godz. 11 przed poł. z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

synowie 1 rodzina
Poznań Gdańsk, Katowice. 33080

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu mojego drogiego 
męża, śp.

Antoniego Nowaka
odprawiona zostanie

msza ćw.
we wtorek, dnia 5 sierpnia 1947, o godz. 8 w kościele 
ŚW. Marcina, ul. Fredry, o czym zawiadamia

w głębokim smutku
ŻONA.

Poznań, Ogrodowa'5, m. 5.
33004

! UWAGA!
Niniejszym zawiadamiamy o otwarciu

| naszej
| Szlifierni-Matowni Szkła

I
i Wytwórni Luster

Wykonujemy wszelkie prace fachowo — 
sumiennie — terminowo i po cenach ściśle 
kalkulowanych. . g

Przyjmujemy również zamówienia za- | 
miejscowe. |

Prosimy o łask, poparcie naszej placówki. |
„Xa-Ga“ |
Szlifisrnia-Matownia Szkła ■

i Wytwórnia Luster Sp‘. z o. o.
Poznań, Chwaliszcwo 72, tel. 88-36 | 

o. 4370 ______'___ ;_______________________________§

Zarząd Miejski we Wrześni, zakupi za natych­
miastową zapłatą 2 motory prądu zmiennego, 
o mocy 12—15 KW, każdy 380 Volt — 1440 obr. 
min, z odpowiednimi-rozrusznikami.

Oferty w kopertach zamkniętych z napisem 
„Oferta na dostawę motorów prądu zmiennego" 
prosimy nadsyłać najpóźniej do
czwartku, dnia 14 sierpnia 1947 r., godz. 12-tej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie swobodny wy­
bór oferenta wzgl. nieuwzględnienie żadnej ze 
złożonych ofert. 8-40

Ogłoszenie o przetargu
Polski Monopol Solny Kopalnia Soli w Wapnie 

(pow. wągrowiecki), ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie robót budowlanych przy 
przebudowie- budynku mieszkalnego w Wapnie 
(stare kasyno), o łącznej kubaturze około 
1.400 m wedle alternatyw

1. albo remont-budynku mieszkalnego (stare
kasyno) /

2. albo przebudowa
4 mieszkania.

■ Podkładki przetargowe 
rze technicznym Kopalni 
bliższych informacji.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żad­
nych znaków firmowych, z napisem „Oferta na 
przebudowę starego kasyna" należy składać w 
Dyrekcji Kopalni Soli w Wapnie do godz. 12, 
dnia 12 sierpnia 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierpnia 1947 r. 
o godz. 12.

Dyrekcja Kopalni zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta wzgl. uniemożliwienie przetargu 
bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszko­
dowań z tego tytułu. 8-32

tegoż budynku na

można otrzymać w biu- 
w Wapnie i zasięgnąć

Perfum iarza 
z praktyką 
zaangażuje 
na stale, znana fabryka perfumeryjno- 
kosmetyczna.
Oferty z odpisami świadectw do Biura 
Ogłoszeń ,.PAR“ w Poznaniu, ulica 
Ratajczaka 7, pod „7,950“. p 4318
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W dniu 31 lipca 1947 zmarł po krótkiej chorobie, śp.

Walenty Kiełpiński
nestor drukarzy poznańskich 

przeżywszy lat 75.
W Zmarłym straciliśmy dzietnego korektora, zacnego 

i uczynnego kolegę. •
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA
DRUKARNI PAŃSTWOWE] NR 1 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 sierpnia 

br., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. • 
33012

P. dr Jasielskiej, p. dr Kapłańskiej 
i p. doc. Zakrzewskiemu

oraz całemu personelowi Kliniki Uniwersytetu Poznań­
skiego Chorób Dziecięcych w Poznaniu za uratowanie 
życia córce mojej składam

BÓG ZAPŁAĆ!
prof. Urbańska.

Zielona Góra.
 32984

.paaMnaMBUKMHKaB«Ba9S£eK9sas£^ts

Z dniem 1 Sierpnia 1947 r.
rozpoczynamy

występy grupy artystycznej

A N I TAS
przy doborowej orkiestrze kapelmistrza

KAZIMIERZA SMYTRY
W PALAIS DE DANSE

(Pasaż Apollo)
na które uprzejmie zaprasza sympatyków oraz stałych bywalców

DYREKCJA

Centrala Produktów Naftowych
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI POZNAti

wzywa .wszystkich posiadaczy 

zbiorników naftowych 
sklepowych oraz piwnicznych do zgłoszenia ich na 
piśmie w terminie ci o - go Sśerpnia 
1947 n. do CPN Poznań, Plac Wolności 16, 
względnie do najbliższej naszej placówki rejonowej.

Po uzgodnieniu zgłoszeń z naszą kartoteką, zostaną niezgłeszone 
zbiorniki bezwzględnie przez nas odebrane. 8-42
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Hurt

Płaszcze
na stzon jesienno-zimowy poleca

Wytwórnia konfekcji damskiej
Fr. JACEK i SYN —

Poznań, ul. Gołębia 5 l. ptr. — Telefon 29-74

&
1OLSKI HZEMYSI >EIFUMEIYJ*v

LEDA
>OMA»KI JO UST

AUTOMAT-WIECZNY toUEPD

i

tO NABYCIA W ftlFUMHIA<H I
00
Ń5
N)

urn
wykonują

^-Bracia Jaroccy
* Poznań, Matejki 11 —1 telefon 74-64

r-.s"

8-6

Maszyny biurowe 
Kupno — Sprzedaż 
przeróbki na układ 
polski oraz wszelkie 

naprawy
Centrala Maszyn 

i Przybór. Biurowych 
Cz. Filipiak 

$w. Marcin 32 
tel. 88-19

llffl

Hurt

FOTOKOPIE
' POWIELANIEFA

v n
g SKŁAD PAPIERU - POZNAŃ
■ KRASZ£WSK!EG0 2.tel.40-67 »W

Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego 
w Łodzi podaje do wiadomości, że w dniu 
12 sierpnia 1947 r. o godz. 13 odbędzie się 
w naszym magazynie w Łodzi, ul. Lima­
nowskiego 166 aukcyjna sprzedaż niżej 
wyszczególnionych skórek futerkowych: 
Foki, bibrety, oceloty
Lutry: brązowe, czarne, popie­

licowe
Błamy: nutrietowe, królicze, 

kozie, kocie
Skóry nutrietowe farbowane 
Dziczyzna: Kuny, Tchórze, Lisy 

rude
Reflektanci zobowiązani są przed aukcją 

wykazać się Świadectwem Przemysłowym 
na rb. i wpłacić wadium w kwocie zł 50.000.

Oględziny i informacje w Łodzi pod po­
wyższym adresem w dniu 12 sierpnia 
1947 r. o godz. 9 do 12 rano. 8-23

28.000 szt.

19.000 szt.

i

SS

I

650
150

szt. 
szt.

570 szt.

l I
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Lekarskie

Wróciłem. Dr Jan Małuj, spe- 
Cja.ista chorób ucha, nosa, 
gardła. Zeylanda (Przecznica) 
nr 2- 32358

Dr med. K. Paszkowski, spe­
cjalista w chor, skórnych i we­
nerycznych, powrócił. Poznań, 
Matejki 51 (przy parku wilso- 
na>- 31883

Akwizytorów poszukujemy. — 
Zysk 1009 złotych dziennie za­
pewniony. Łódź Kochanówek 
Aleksandrowski 420 Górski.

8-72

Pomocnika szewskiego poza 
dom na damską pracę zaraz, 
debrze płacę. Spieszne oferty 
Głos Wielkop. nr 33049.

x

O OŁOSZE » « O B91/ £ «-
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań­
skiego 10. J piętro. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

W zamian za pokój udzielę lek- 
cyj języka angielskiego. Of. 
Glos Wielkop. nr 33002.

Poszukiwania

Wróciłam. K. Garstkowa, den­
tystka, przyjmuje: Wrocław­
ska 14. C2697

Pomoc domowa uczciwa i czy­
sta ze spaniem. Dąbrowskie­
go 15, m. 5. 7-605

Wróciłem, Dr Nadolski, lekarz 
dentysta. Poznań, Ogrodowa 15, 
tel- 24-09. p4302

Pomocnica domowa, stała, go­
towanie, potrzebna od 15. 8. 

•Warunki dobre. Oborska. Nad 
Wierzbakiem 15. 32983

Podziękowanie składam panu 
doktoroWf Piechowskiemu, sio­
strze przełożonej, personelowi, 
za troskliwą opiekę i wylecze­
nie dziecka w żłóbku prjy ul. 
Litewskiej. Ratajczak, Półwiej- 
ska 5. 32987

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie sprzedaje i kuDuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22 w podwórzu , tel. 23-91.

P4343

Na sprzedaż akordion nowy 48- 
bas., skrzypce, radio na bate­
rię. Kopczyńskiego 27 m. 10, 

32967

Papier fotograficzny, klisze, 
błony, kupujemy. Siemiradzkie­
go 3c m. 4. 32951

Młode pracujące bezdzietne 
małżeństwo poszukuje pokoju 
i’meb!. lub próżnego. Of, Głos 
Wielkop. nr 32979.

Mgr Kuntzówna specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4, od 10—13 
> J5—17, tel. 94-34. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 33068

Gosposia dobrze gotująca do 
dwóch osób natychmiast po­
trzebna. Referencje konieczne. 
Zgłoszenia: Sołacka 18, tu. 7. 
godz. 9—11. 8-37

Za długi syna Jana nie odpo­
wiadam. Franciszek Niewia- 
dowski, Długosza 23 m. 1.

32990

Ostrzegam przed udzieleniem 
kredytu mej żonie Rozali Ma­
ciejczak z d. Jelinskiej, gdyż 
za powstałe długi nie odpo­
wiadam. Jan Maciejczak. Po­
znań, Małeckiego 14. 32975

Wolne posady Drykera Sprzedaże

Wiertarkę dużą używaną. Fo­
cha 84, warsztat. 32897

Zegar myśliwski, rzeźba i duży 
Elektro-Luks sprzedam. Szkol­
na 7/8 skład cukierków. c2702

Firany, story w każdej wielko­
ści poleca Omnia, Matejki 67. 

32945

Motocykl setkę w dobrym sta­
nie sprzedam. Kraszewskiego 
14 tn. 8. 8-50

Sprzedam sypialnię i jadalnię 
w dobrym stanie. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 32963.

Wiertarkę elektryczną dwura- 
mienna do 15 mm. Staszica -9 
m. 14. 32961

Taczek większą ilość do odda­
nia. Sew. Mielżyńskiego nr 25. 

32954

Kuplę prasę olejarska na 25 
kg. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 32950.'

Instytucja państwowa poszu­
kuje dla urzędniczki pokoju 
umeblowanego — pościel i bie­
lizna własna. Of. Głos Wielko­
polski nr 32978.

Kto może dać wiadomość o mę­
żu mąim Kazimierzu Ertmań- 
skim? Przebywał w Gross-Ro- 
sen (blok 18) nr 58862. Od 
stycznia 1945 wieść o nim za­
ginęła. Zofia Ertmańska, Po­
znań, Wybickiego 3 m. 13.

32964

Kury (zielononóżki) 1-roczne 
kupię. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 32939.

Pokoju umeblowanego ewentl. 
z używaniem kuchni; cena obo­
jętna. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 33063.

Apteka w województwie po­
znańskim poszukuje natych­
miast magistrę farmacji lub 
pomocnicę farmaceutyczna. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 32650.

 32650

naxdobrych warunkach 
przyjmie fabryka w Po­
znaniu. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33016.

Sypialnię dębową, stół, krze­
sła, 2 fotele, tapczan berdo. 
Adres wskaże Gos Wielkopol­
ski- nr 32936.

Koń 6 lat, platforma ogumiona
2 tony. Żurawia 11. 33075

Motorówka dobrym stanie. 0- 
gladać: przewóz przez Warte 
przy dziecińcu. kl356

Wychowawczyni do 2 chłopców, 
4l/t i PA roku, na wyjazd.do 
Rabki i Warszawy, potrzebna. 

• Zgłoszenia - do poniedziałku:
Mickiewicza 24, m. 3. 32863

Dziewczyna, pilna, szybka, do 
pomocy w domu i przy dzie­
ciach, potrzebna. Grunwaldzka 
nr 91, m. 2. 32873

Dostarczamy na sezon jesienny:

Pomocnik złotniczy i uczeń po­
trzebny. Kotowski. Masztalar- 
ska 8a, 11 p. 32910

Sprzedam aparat fotograficzny, 
materac, sukienkę balową, pan­
tofle balowe 36, czarną geor- 
gete na sukienkę, materiał na 
płaszcz. Wyspiańskiego nr 20 
m. 10. 32948

Radio, akordion okazyjnie. Da­
szyńskiego 40 m. 9. 33029

Sportkę 'dziecięcą sprzedam.
Garbary 15 m. 16. 33071------ t------------------- -----------  
Wille wolnym mieszkaniem, 
składem, ogrodem sprzeda Pi- 
janowski, Półwiejska 26.

33065

Bednarkę 18—20 mm szeroką 
1 i 2 mm grubą, drut stalowy 
4—5 mm. lakier kremowy ku­
pię. Centrum — Kamiński. Da­
szyńskiego 17. C2707

Spokojna studentka poszukuje 
pokoju. Of. nr 2571 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c2716

Pana, który przyniósł mi po­
zdrowienie od męża Kazimie­
rza Ertmańskiego z obozu Ża- 
bikowo (cela K. 1) w r. 1944, 
usilnie proszę o skomunikowa­
nie się ze mną. Zofia Ertman- 
ska, Poznań, Wybickiego nr 3 
m. 13, do godz. 15, tel. 67-29.

32965

Zamiana

Poznań—Katowice. Mieszkanie 
dwa pokoje z kuchnią Pozna­
niu zamienię na podobne lub 
mniejsze Katowice. Oferty Gł. 
'JUkp, nr 32819.

Sklep (do remoncie) z mieszka­
niem śródmieściu Gliwic za­
mienię na mieszkanie w Po­
znaniu. Of. Głos Wielkopolski 
nr 33059.

Młodszą 
siłę biurową 

obeznaną z księgowo­
ścią przebitkową oraz 
piszącą na maszynie — 
poszukuje poważna fa­
bryka chemiczna.
Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod 8,4.

L- , . P«66

Starsiej samodzielnej gospo­
dyni poszukuje administrator 
majątku nad morzem. Zgłosz. 
Daszyńskiego 33 m. 17 w po­
niedziałek 4.8. od g. 19—20.

k!358

SOBOTKA oryginały i I odsiewy.
LEMBKEGO — hodowli P. Z. H. R.
oraz s-elity, elity do reprodukcji na umowy, plan­
tacyjne

POLSKA SPÓŁDZIELNIA NASIENNA, Spółdz. roln.-handl.
z.odp. udz w Poznaniu, plac Wolności 5.

8-35

Angielski polowczyk, czarny, 
czysta rasa sprzedam. Droga 
Dębińska 5 (restauracja).

kl359

Wózek dziecięcy, autko nowe
Dąbrowskiego 28 m. 1. 33055

Skład z urftdzeniem na każdą 
branżę, 2 pokoje, kuchnia, o- 
gród, chlew w Ławicy zamie­
nię na 2 pokoje kuchnie w 
Poznaniu. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 33030.

O-.J3

Barak 8X28 przy ul. Dąbrow­
skiego w dobrym stanie sprze­
damy. Wiadomość Gen. Świer­
czewskiego 17 m. 3. 33078

Zamienię 3 pokojowe mieszka­
nie frontowe I ptr. w śródmie­
ściu na takie same 2 pokojowe 
w śródmieściu. Of. „Głos Wiel­
kopolski nr 32993.

Poszukujemy zaraz,

samodzielnej |
Samochód osobowy Adler, do­
brym stanie, sprzedam. Oferty 
Głos Wielkop. nr 7-669.

Dziewczyna do pracy domowej 
z gotowaniem zaraz potrzebna 
za dobrym wynagrodzeniem. 
Poznań-Główna, Gnieźnieńska 
nr 76, m. 1. 32889t —--------------------------------------
Pomoc domowa, stała, przy­
chodnia, zaraz. Daszyńskiego 
nr 111, m. 14. 32880

Młode boksy czystej rasy. — 
Półwiejska 18 tn. 1, skład.

32607

Dziewczyna z gotowaniem do
1 osoby. Zgł. al. Reymonta 15 
zn. 4. 33060

potrzebny z a r az do 
apteki w Ślesinie w o- 
kolicy zdrowotnej, ma- 
lownięzej, wśród jezior. 
Warunki pierwszorzęd­
ne. — Zgłoszenia:

ŚLESIN, kolo Konina
Apteka, 33023

Potrzebna panienka ze spaniem 
i utrzymaniem. Daszyńskiego 
47 m. 1. 33057

Trykotsrki mogą się zgłosić 
zaraz. H. Stranz, Poznań. Gór­
ki 16. m. 4. 33043
Krswcmnle samodzielne zaraz. 
Zgłoszenia od 16—18; Hetmań­
ska 6 tn. 3. 33032

Krawcowa wykwalifikowana, 
umiejąca wykańczać swetry, 
za dobrym wynagrodzeniem, 
potrzebna zaraz. Dzikowska, 
1 eszno, Rynek 6. “p4362

Potrzebny
PRACOWNIK
Z DOŚWIADCZENIEM 
GOSPODARCZYM,

praktycznie obezna­
ny z handlem i to­

waroznawstwem rol­
niczym, Posada do 
objęcia zaraz w Po­
znaniu. Warunki do 
uzgodnienia zależnie 
od kwalifikacji.

Oferty tylko pisemne 
kierować pod adresem: 
Państwowe Nierucho­
mości Ziemskie, Za­
kłady Doświadczalno- 
Szkoleniowe w Pozna­
niu, ulica Piekary 19. 

32955

Spółdzielnia Rybacka'
Poznań, ul. Szkolna 11' 

p 4365 i

Siatka druciana do nabycia. 
Wykonuje bramy, furtki, usta­
wiam parkany. Poznań-Junikó- 
wo, ul. 'Krośnieńska la, Wł. 
Kubidki. 32687

Szuka posady

Biegła maszynistka przyjmie 
od 15. 8. zastępstwo, 3—5 go­
dzin dziennie. Oferty G-los Wiel­
kopolski nr 32988.

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie. sprzedaje i klinuje Maga­
zyn Fortepianów. św Marcin 
22. w podwórzu, tel. 23-91.

P3603

Mleczarnia Poznańska 
. Spółdzielnia z odp. udziałami 

w Poznaniu, ul. Ogrodowa 14 
otwiera z dniem 4-go sierpnia 1947 r. 

drobną sprzedaż mleka 
i przetworów mlecznych 
w budynku własnym ul. Ogrodowa 14

. 7. pokoje kuchnia, słoneczne, 
balkon, front, na pokój ku­
chnią przynalężnościami. Of. 
Głos ! Wielkop. nr 32986.

Zamienię l’/« pokoju z kuchnią 
śródmieście na 2 pokoje i ku­
chnią. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 32933.

Zamienię 2 duże pokoje jasne 
przynalężnościami nadające się 
na cicliy przemysł Jeżyce na 
2—3-pokojowe najchętniej
dzielnicy willowej. Oferty nr 
2554 „Czytelnik". Armii Czer­
wonej 1. c2699

Podróżujący przyjmie dodatko­
wo art. drogeryjno-gospodar- 
cze. Poznań i prowincja. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 32935.

Samochód limuzyna marki Ad­
ler. bardzo dobrym stanie. Dol­
na Wilda 34. Tel. 48-52.

p4308

<Wóz rzeżnicki roboczy, wagi 
100 kg. Robocza 35 m. 3.

33072

Przyjmę posadę gospodyni, naj­
chętniej na wsi. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 32942.

Skład spożywczy, dobrze pro­
sperujący w centrum miasta z 
towarem, pokojem kuchnią 
sprzedam zaraz, z powodu wy- 
iazdu. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 32832.

Motocykl BMW 350 cm* stan 
bardzo dobry sprzeda warsztat 
motocyklowy Feder. Półwiej­
ska 26 od godz. 8—16. 33058

Nową maszynę krawiecką sprze­
dam. Debiecka 10 m. 13.

C2717

Przetwornicę obrotową

Gosposia poszukuje posady na 
plebanii. Zdrowa, gospodarna. 
Oferty Glos Wlkp. nr 33056.

Student Szkoły Inżynierskiej, 
obeznany z prowadzeniem ro­
bót budowlanych, specjalnie 
kotłowych i kominowych oraz 
dziedziny mechaniki, szuka za­
jęcia. Warunek możność dal­
szych studiów. Oferty Głos 
Wielkop. nr 33053.

Nauka

Samochód » 
ciężarowy 

2-tonowy „Ford", 4- 
cylindrowy, w dobrym 
stanie, na chodzie —• 
sprzedam na korzyst­
nych warunkach. Ofer­
ty kierowść do Głosu 
Wielkop. nr .32792.

Erika walizkową maszynę do 
pisania sprzedam. ę. Adres nr 
2566 wskaże Czytelnik Armii 
Czerwonej 1. C2711

Motocykl Triumpf 200 sprze­
dam Skarbowa 20 m. 1. c2709

Futro karakułowe w dobrym 
stanie Średnią figurę, korzyst­
nie sprzedam. Św. Marcin 22 
m. 23 od godz. 3. , - p4377

Tańców nowoczesnych wyucza
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a. 

32220
Rocznej półroczne kursy han­
dlowe rozpoczynamy 3, 9. — 
Wpisy: Kursy Handlowe, plac 
Wolności 2. 32642

Osobiste

OSTRZEŻENIE!
Wszystkch, którzy wy­
korzystywali dobroć 
mojej żopy Jadwigi 
ostrzegam, że użyję 
w każdym wypadku 
przysługującego prawa.

Stanisław Pawlicki,
Poznań,

ul. Skarbowa 7 m. 5 
______  p 4363

Program radiowy na* wtorek, 5. 8. 1947 r.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Aud. por.; 7.15 Wiad.; 7.35 Muz.: 7.55 Infor.'; 11.57 
Svg. i hejnał; 12.06 Wiad.; 12.25 Aud. dla wsi; 12.35 Ork. 
Dęta Fabryki .Bata" w Radomiu; 13.00 „Z mikrofonem po 
kraju"; -13.10 Aud. rozr.; 14.00 Reportaż pt. „Wśród robotni­
ków na wieży ratuszowej'*; 14.55 Wiad. z Ziem Zach. 15.00 
Misz, tan.; 15.20 Aud. dla dzieci pt. „Wszystko przez Burka";
15.40 Popul. utwory skrzypc.; 16.00 Dzień.; 16.20 Mel. operet.;
16.40 ,Ze świata radia"; 16.50 Pogad. sport.; 17.00 „Mozaika 
muz."; 1.7.35 Z zagadnień świata pracy; 17.45 Poradnik jęz.; 
18.00 Nadpr.; 18.10 Wiad. bież.; 18.15 Koncert życzeń;. 19.00 
V symfonia Sergiusza, Prokofiewa; 20.00 „Przy wieczerzy"; 
21.00 Dzienn.; 21.30 Muz.; 21.45 „Tunel" słuchowisko; 22.10 
Wiad. sport, z W-wy; 22.15 Aud. rozr.; 23.00 Ostat. wiad.; 
23,10 Program na dzień następny; 23.20 Muzyka symf.; 23.55 
Z ostatniej chwili.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik", 
redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Godziny przyjąć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11.
Niezamówionych rękopisów redakcja fiie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł, z odnoszeniem do domu 95 zł, na pro­
wincji pocztowa 90 zł, pod opaską 95 zł.

Kolportaż (prenumerata, pojedyncze egzemplarze i kol­
porterzy): Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 78-64 
oraz ul. Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62, dyrek­
cji 94-18. — Konto PKO „Czytelnik" — Poznań 
V-4400, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

Adres redakcji i administracji: Poznań, ul. Wyspiańskie­
go. 10, tel. 64-75 » 62-70.

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gorzów, ul. Łokiet­
ka 24, tel. 318; Ostrów ul. Kościelna 9, tel. 753;. 
Zielona Góra, pi. Lenina 7.

Cennik ogłoszeń podajemy w poniedziałki, środy t piątki. 
Adras Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10,

I ptr., telefony: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5). 
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dzielczego Poznań nr 8.

Fortepian Bliithnera — pianina 
najkorzystniej u fachowca — 
Drygas, .Skarbowa 15. p4347

Leicka model Ilia, dwa obiek­
tywy Elmar 3,5—5 cm, 4—9 
cm. Of. PAR, Ratajczaka 7 pod 
8,57. p4399

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznan, Ry­
baki 6, w podwórzu. p4338

Cegłę z rozbiórki 1.000 szt. 
a 1.500,— zł sprzedaię. Leon 
Hoppel, św, Marcin 6 m. 6.

P4388

Korkowe płyty, grubości 2 do 
150 mm dostarcza „Artebe", 
Kantaka 10. c2636

Fiat 1100 czterodrzwiowy, z 
częściami zapasowymi, nowe 
opony, prywatna rejestracja; 
oglądać od 8 do 17-tej Ogrodo­
wa 15 warsztat, tel. 28-63.

32885

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej)!

04261

3 motory na prąd stały od 2 
do 5 KM. Szymański, Grodzisk, 
Nowotomyska 11. 33005

Ubranie męskie, ul. Czajcza 12 
m. 22. 33045

Beczki małe do ogórków — 
kapusty sprzeda Centrala Bu­
telek, Jagiełły 4. 33037

Sztuciec srebrny sześcioosobo­
wy, robótki ręczne Jarochow- 
skiego 32 m. 7. 33028

Przyczepę czterotonową do sa­
mochodu sprzedam, tel. 18-35 
godz. 9—15-tej. 33020

Sprzedam garderobę, bibliote­
kę, bufet, kanapę. Zeylanda 4 
m. 5 od godz. 17. 33010'

Sprzedam rower męski dobry.
Łąkowa 18 m. 4. 33007

Motocykl DKW 350 NZ sprze­
dam z powodu wyjazdu. Da­
szyńskiego 49 m. 9. 32999

Sprzedam motocykl setkę mar­
ki Wanderer. Kraszewskiego 
14 m. 8. 8-59

Samochód osobowy limuzyna 
Hansa, stan pierwszorzędny; 
sprzedam tanio lecz natych­
miast Hotel „Royal" pok. 14, 
tel. 15-30.

Piękną, kapę filee na dwa łóż­
ka, serwetę filee na duży stół. 
Zamysławska, Fredry 3. 32973

2 duże trzydrzwiowe szafy ma­
honiowe oszklone nadające się 
do apteczki lub składu tanio 
sprzedam. Ostroroga 11 parter.

C2654

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonuje „El-Cha- 
Film", Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie. . 8-19

Samisttd reklamowy
Opel P 4, nośność fo­
ny, sprzedam.

Ułańska 2<5, m. 2,— tele­
fon 65-20. 32842

Dom wypalony nadający sie na 
odbudowę — centrum, spiesz­
nie sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 8-73.

Krowy wysokocielne, mleczne, 
jałowice hodowlane stale w 
większych i mniejszych par­
tiach do nabycia. Adamski, 
Chodzież, tel. 163. Centrala 
Szamocin n. Notecią, tel. 31.

32844

Parcela ogród owocowy 11002' 
murowana altana mieszkalna, 

,woda, światło, Winiary, nowa 
dzielnica blisko tramwaju ko­
rzystnie sprzedam. Zgłoszenia: 
Nad Wierzbakiem 31 m. 11. 
__32898 

Rower damski jak nowy sprze­
dam. Kozia 20 (magazyn).

32927

Sprzedam wózek dziecięcy, 
sportke i rowerek. Kilińskie­
go 4 m. 5. kl353

Regał dębowy do sklepu na 
sprzedaż. Daszyńskiego 54 — 
warsztat. kl 349

Wirówkę dobrą Diabolo sprze­
dam. Daszyńskiego 29 m. 22. 

k!348

Wózek dziecięcy (autko) tanio 
sprzedam. Wierzbięcice nr 34 
m. 10. -kl347

Stolarskie maszyny, narzędzia, 
piec, kozły do fornierowania. 
Dolna Wilda 21. kl346

Wilki syberyjskie młode na 
sprzedaż. Grodziska 17 m. 2.

. kl345

Platforma na sprzedaż. Popliń- 
skich 10 m. 2. kl344

Maszynę do szycia „Phbnix“, 
radio 3-lamp. Telefunken, 2 
wózki 2-kołowe. Kiosk, Łąko­
wa 6. kl343

Dom dwumieszkaniowy z ogro­
dem Puszczykówko. blisko sta­
cji sprzedam. Of. Głos Wielko­
polski nr 33000.

na 50 KM (motor prądu zmiennego), 220 380 V 
i generator prądu stałego, szereg, bocznikowy, 
220 V, w dobrym stanie, kupię.
Zgłoszenia:

K. ŚWIERKOWSKI —- Wielkopolska Fabryka Wyrobów 
Papierowych — PLESZEW Wlkp. 8-39

Wózek dziecięcy koszykowy, 
duże lustro. Kanałowa 13 m. 6. 

33052

Rower damsfii dobrym stanie 
sprzedam. Wybickiego 12 rn. 2 
(Wilda). kI360

Wózek dziecięcy sprzedam. 
Marcinkowskiego 27 m. 13.

33066

Pćlciężarówkę, Framo ną cho­
dzie wykupioną z U, L. sprze­
dam okazyjnie. Of. Agencja Gł. 
Wielkp. Gorzów, Chrobrego 32.

8-68

Sprzedam lodówkę elektryczną. 
Oferty Głos Wielkp. nr 32997

Sportke nową sprzedam. La­
kowa 7a‘m. 20, 3 X dzwonić.

33001

V/óz meblowy używany na ko­
łach sztywnych. Wiadomość 
tel. 43-24. 33006

Setkę Sachs starterem sprze­
dam Wawrzyńca 31 m. 4.

33017

Sprzedam wilka 11 mieś. Ry­
nek Łazarski lOa m. 4. 32998

Sprzedamy ńponv.
700X17, 400X17,
625X16, 450X18, ...
300X19. Wulkanizacja — Gro­
bla 23. ' 32991

Kupna

Rozmiar: 
600X16 
400X19,

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje ..Artebe" Kan­
taka 10. 8-29

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje T. J2zajczyński, Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 8-15

Teriera, szkocki, czarny (sucz­
kę) zaraz kupię. Siemiradzkie­
go 3a, fil. 4. 32750

Tkacki warsztat kupię. Oferty 
Glos Wlkp. nr 33040.

Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie, kostiumy, suknie, mary­
narki, spodnie kupuje Wodna 
21, skład odzieży. 33050

Kupis motocykl na chodzie w
dobrym stanie. Św. Marcin 6 
m. 6. p4387

Kupię maszynę trykotarską 8- 
mke. Adres wśkaźe Glos Wiel­
kopolski nr 33044.

Wagę wozową kupi gorzelnia 
Grylewo bez względu na cenę. 
Zgłoszenia kierować do P. N. 
Z. Zespół Grylewo pow. Wą­
growiec. 8

Kupie krosna mechaniczne 
Wybickiego 16 m. 11 — 
87-81. 1 &1351

Kuplę maszynę dachówczarkę. 
Oborniki, Dworcowa 80. 32934

4-pokojowe mieszkanie w Byd­
goszczy zamieni zaraz na 2 
wzgl. 3-pokojowe w Poznaniu 
urzędnik. Oferty Głos Wielko­
polski nr 32962.

2 pokoje kuchnia ś 1 pokój 
kuchnia samodzielne zamienię 
na mieszkanie 3-pokojowe sa­
modzielne. Oferty Głos Wielko­
polski nr 32952.

Pieniądz

Ca 200.000 zł cichego wspól­
nika poszukuje na rozwinięcie 
składu hurtowego zaprowadzo­
na firma handlowa. Pewna lo­
kata, dobry zysk. Oferty „Par" 
Ratajczaka 7 pod „8,8".

P4369

Wolne lokale

Skład papieru mieszkaniem 
sprzedam. Grunwaldzka 59.

32943

Pokój meblowany śródmieściu 
wydzierżawię panu. Of. Glos 
Wielkop. nr 32995.

Magazyny
Nowe, suche, 

wynajmę zaraz 
Telefon: 23-57

Skład towarów krótkich urzą­
dzeniem — Półwiejska, skład 
papieru urządzeniem — Wilda. 

‘Informacje: Metelski. św. Mar­
cin 13. p4372

Uwaga! Kupię dziurkarkę na 
konfekcję męską i maszynę 
damską gabinetową „Singera". 
Wybickiego 16 m. 11 — tel. 
87-81. , kl352

Szuka lokalu

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty Głos Wlkp. nr 
32740.

Malarz samotny poszukuje po­
koju umeblowanego z używa­
niem kuchni lub z utrzymaniem. 
Oferty Głos Wielkop. nr 33003

Student farmacji z kulturalne­
go domu poszukuje pokoju u- 
meblowanego; da do 3.000 zł 
miesięcznie. Zgł. Ślesin k. Ko­
nina (apteka). 33022

Kawaler szuka pokoju możliwie j 
okolica dworca-głównego. Of. 
G*os Wielkp. nr 32985.

1 Próżnego pokoju Łazarzu dla 
spokojnej pani emerytki po­
szukuje za wynagrodzeniem.

t Of. Głos Wielkp. nr 32878.

Dwie studentki poszukują po­
koju. Pilne. Of. Głos Wielko­
polski nr 32837.

■ Student med. poszukuje poko­
ju. Oferty Gł. Wlkp. nr 32932.

Student samotny szuka pokoju. 
Oferty Głos Wielkop. nr 32969:

Pokój dla pana, cena obojętna. 
Oferty Głos Wielkop. nr 32958.

Mieszkania
3 pokoje komfortowe — 
możliwie z garażem.
poszukuję zaraz. Zwrócę 
koszty.
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„7,879". P437O

Student, urzędnik, szuka po­
koju umeblowanego centrum 
miasta. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 32968.

Nauczycielka gimnazjum poszu­
kuje pokoju niekrępującego 
ewentualnie pustego. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 32956.

Pani poszukuje pokoju umeblo­
wanego lub nie. Warunki obo­
jętne. Of. Gł. Wlkp. nr 32944.

Kawaler na stanowisku szuka 
pokoju zaraz ewentualnie od 
15 września, możliwie umeblo­
wany, najchętniej Sołacz. Cena 
obojętna. Adres: Chocianowicz, 
Sołacka 19, tel. 96-2S.’Stacja 
Lniarska. z 32971

X
Dzierżawy

Poszukuje dzierżawy sadów 0- 
wocowych i alei. Oferty Głos 
Wielkop. nr 32638.

Sprzedam lub wydzierżawię cu­
kiernię. Płock, Narutowicza 5. 
Pośrednicy nie wykluczeni.

32970

Szukam dzierżawy niedużego 
gospodarstwa w pobliżu stacji 
kolejowej lub szosy. Of. Glos 
Wielkopolski nr 33026.

Zguby

Skradziono w piątek po połud­
niu wózek ręczny dwukołowy 
na gumach, czerwono pomalo­
wany. dyszelek żelazny. Kto 
wskaże złodzieja otrzyma na­
grodę. Zgłoszenia Rynek śró- 
decki 13.14. , 33009

Dnia 19. 7. 1947 zginęła wa­
lizka powracającemu z Nie­
miec w Poznaniu w pociągu 
Szczecih—Warszawa. Proszę 
łaskawie odesłać chociaż fo/ 
tografie. Woźna 13 Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego. 32989

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną R. K. U. Kościan. Bolesław 
Strąk, ur, w Drgiczu 17. 11. 
1916. 7-743

Zagubioną kartę RKU Poznań,, 
potwierdzanie zameldowania, 
ważne dokumenty na nazwisko 
Bolesław Ciesielczyk unieważ­
niam. 32881

Unieważniam zgubioną legity­
mację Ubezp. Sp. nr A 1623444 
na nazwisko Zofia Chytrówna 
Poznań, Kanałowa 17 m. 33. 

32924

Zgubiono portfel dokumentami, 
odcisk palca, legitymację 
Związku Zawodowego unieważ­
niam. Józef Kajdasz, Staszica 
16 m. 1. 33048

Współpracowniczkę f-my „Pu- 
dewitzer Bauplattenfabrik" Po­
biedziska w r. 1944, która była 
świadkiem aresztowania męża 
mego Kazimierza Ertmańskiego 
z miejsca pracy, usilnie proszę 
o skomunikowanie się zę mną. 
Zofia Ertraańska, Poznan, Wy­
bickiego 3 m. 13 do godz. 15. 
teł. 67-29. 32966

Różne
1

Chłopcy po ukończonej 7 kla­
sie szkoły powszechnej lub do 
klas gimnazjalnych, którzy ma­
ją zamiar poświęcić się w przy­
szłości pracy kapłańskiej w 
Stowarzyszeniu Księży Palloty­
nów, mogą się zgłaszać ńa 
adres: Bursa Księży Palloty­
nów. Chełmno Dworcowa 38 
(Pomorze). 8-66

Owczą wełnę surową przyjmuje 
do gręplowania Strzałowa 3. 

32909

Reklamy, dekoracje, rzeźby, 
masowe wycinanki drzewne 
piłką mechaniczną wykonuje. 
Poznań, Grobla 23. 32660

Przyjmę pracę z koniem i wo­
zem. Rybaki 7 m. 14.1 32931

Krawcowa przyjmie konfekcję 
damską w dom. Oferty „Głos 
Wielkop.'1 nr 32960.

Wełnę gręplowaną przyjmuję 
do ręcznego sprzędzania. Łą­
kowa 14 m. 21. 33046

Wypożyczalnia eleganckich u- 
brań. sukien, welonów ślub­
nych. Ciesielski. Paderewskie­
go 1. 8-11

Jaka bogata, szlachetna rodzi­
na zaadoptuje 15-letniego 
chłopca bez opieki, przystojne­
go, gimnazjastę, dając mu mo­
żność dokończenia nauki po­
zyskując sobie }ego dozgonną 
wdzięczność i późniejszą, po­
moc. Ofert oGysł Wielkopolski 
nr 33013.

Matrymonialne

Lat 58 na państwowej posadzie 
z braku znajomości pozna 
pannę rozwódkę, wdówkę bez­
dzietną, krawcową z mieszka­
niem od 45—52. Cel matry­
monialny. Of. Głos Wielkopol­
ski nr 32980.

Szatynka, przystojna, inteli­
gentna, samodzielna, niebiedna 
poszukuje wysokiego, religij­
nego pana do 40. lat, najchęt­
niej urzędnika P. K. P. Cel 
ściśle matrymonialny. Of. Głos 
Wielkop. nr 32937.

Panna z mieszkaniem pozna 
urzędnika od 50—60 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 32893.

Pani lat 30. synem 9 letnim, 
mieszkaniem szuka religijnego 
inteligentnego męża. Of. Głos 
Wielkop. nr 32915.

Młody blondyn zawrze znajo­
mość z panią Polką, zdrową 
całkiem, zgrabną, inteligentną, 
wesołą. Cel matrymonialny. OL 
Głos Wielkop. nr 32905.

Kawaler lat 38, z własnym 
mieszkaniem nadającym się na 
skład jarzyn pozna pannę do 
lat 35 z gotówką do rozpoczę­
cia interesu. Cel matrymonial­
ny. Oferty Głos' Wielkopolski 
nr 32808.

Skromna ciemno-blondynka, go­
spodarna prawego charakteru, 
wiek średni, z braku znajomo­
ści pragnie poznać starszego 
pana do lat 55. Chętnie urzęd­
nika wdowca. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty możliwie 
z fotografią Głos Wielkp. nr 
33011.

Urzędniczka zamożna pozna pa­
na do lat 50. Cel matrymonial­
ny. Of. Gł. Wlkp. nr 33077.

Unieważniam zagubiony odci­
nek zameldowania, dwie karty 
sander i .Edward Matelski i le- 
rowerowe na nazwisko Alek- 
gitymaóje Z. W. M. 32982

Unieważniam skradzione doku­
menty: książeczkę wojskową 
wydaną przez Jeda. Wojsk, nr 
31'911 T, kartę ewakuacyjną 
wydaną przez Peł. do spr. Ewa­
kuacyjnych w Tarnopolu, doku­
menty na odznaczenia wojsko­
we na nazwisko Stanisław Pe­
tecki. .wieś Dolce, p. Lubsko, 
pow. Żary.

Kawaler po 30-ce posiada ma­
jątek. szuka towarzyszki życia, 
chętnie z gospodarstwem. Of. 
Gł. Wlkp. Gniezno nr 102. 8-61

Właściciel restauracji dobrvm 
punkcie, większą gotówką, jat 
42, rozwiedziony nie z własnej 
winy, pozna właścicielkę nie­
ruchomości, ewtl, z większą 
gotówką dla wspólnego dobra, 
pannę lub wdówkę z zamiłowa­
niem do kupiectwa. Cel matry­
monialny. Poważne oferty Głos 
Wielkopolski nr 32865.

Centrala Materiałów Budowlanych
ODDZIAŁ WROCŁAW,UL KOŁŁĄTAJA21

dostarcza cegłę rozbiórkową
oczyszczoną, formatu niemieckiego 
po zł 3*.— za sztukę, loco wagon Wrocław,

Tłoczono w Drukarni św, .Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K—25233


